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KsazTinie 


Numer pojedynczy kosztuje 5 centów. 
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Zapraszamy Szanowuyc 
naszych do wczesuego odnot.. 
ty na IV. kwartał 1875. 

Cena prenumeraty na „Głazetę Naro- 
боа“ pozostaje ta suma, t. j 
z przesyłką pocztową wraz z „Tygodni- 

kiem Niedzielnym :* 


> "atorów 
Mera- 


rocznie 20 г. — ct. 
półrocznie . + mio dla „ 
kwartalnie е 5 „—; 
miesięcznie = үа Шу 

W miejscu bez „Tygodnika Niedziel- 


pego” wyuosi prenumerata: 


rocznie а . 15r. — ct. 
półrocznie . ? demi kc! 
kwartalnie . . Сма стуб аЬ 
miesięcznie > l, 430 


Równocześnie można przesyłać 50 cent. 
т. в, na kalendarz Haliczanin і Noworocenik 
Ssczutka na r. 1876. 

Z przenuwerutą na „Guz. Маг.“ można 
przesłać prenumeratę na nowe i uzupełnione 
wydanie dzieła : Żydzi i kahaly w kwocie 
86 centów. 


ЛЬЕЖ 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Wiedeń d. 21. września, Całkowita 
kwota wydatków wspólnych w budżecie na 
rok 1876 wynosi w ordynarjum 107,586.686 
złr. (o 220.757 аг. mniej niż w r. 1875); 
W extraordynarjum 7,140.798 złr. (o 
2,053.80 zr. więcej niż w r. 1875). Razem 
wynosi budżet wydatków 114,727.494 т. 
(о 1,903.161 złr. więcej niż w roku 1875.) 

Ро potrąceniu własnych ministerstwa 
wspólnego dochodów, wynoszących 5,222.704, 
i przewyżki z ceł w kwocie 14,251.000. po 
zostanie do pokrycia kwota 95,253.780, złr., 
z czego 65,344.093 przypada na Austrję a 
29,900.987 na Węgry. 

Oprócz tego ministerstwo wojny na za- 
opatrzenie armii w nowe działa żąda zlr. 
17,797.000, z których na rok 1876 jako 
pierwszą ratę żąda ośm i pół miliona. 
ЕЕЕ «ызы. шшс 


Lwów d. 23. września. 


(Czernovicensia. —— Z delegacyj wspólnych. — 
Zgon Pfiegera-Moravskiego.) 


о Ozernowiizer Zig. bardzo się na uns za- 
gniewała, za nasze twierdzenie, że komitet ły- 


którzy już przybycie swoje zapowiedzieli, Dwa-;tnie a ustrjackie. 


stu aczestników..., ale jakich ! Tego rodzaju go- 
5сі może komitet dostać tysiące, byle dał po 
mieszkanie, jedzenie, a nadewszystko dnżo pi- 
wa, jak najwięcej piwa, a z drugiej strony by- 
le nazwisko każdego Żydka-uczestnika w gaze- 
cie wydrukowano. Będą może goście z wszech- 
nie pruskich, ale ausujackim wszechnicom mi- 
nister oświaty musiał nakazać uczestuiczenie w 
owych festynach, — i mimo to nie wszystkie 
wyszlą delegatów. Delegaci wszechnicy lwow- 
skiej oświadczyli, że swoim kosztem ше poja- 
dą; musiało im ministerjum wyznaczyć dyety; 
zresztą wszechnica lwowska wybrała delegatów 
z grzeczności dla ministra, którego ona znowa 
grzeczności potrzebuje. Ale czytajmy, co pisze 
brmdbl. na miejscu wybitnem: „Jak się 2 pe- 
wnego źródła dowiadujemy, wszechnica wiedeń- 
ska weźmie udział w uroczystości otwarcia 
wszechnicy czerniowieckiej tylko przesłaniem 
adresu gratulacyjnego w drodze urzędowej. De 
putacji nie wyszle żadnej, a to z powodu, że— 
trudno dać temu wiarę — nie można było zna- 
leźć żaduych uczestników." To jest, że z wszech- 
nicy wiedeńskiej nikt nawet za dyetami, ani 
nawet z grzeczności dla ministra pojechać nie 
chce. 

Najznakomitsza po wiedeńskiej, wszechni- 
ca pragska jeszcze nie powzięła żadnej decyzji, 
i może żadnej nie poweźmie. Delegaci krakow: 
scy i lwowscy będą tylko niemymi świadkami ; 
wszechnica gradecka jest prusofilską, podobnież 
inszprucka, i delegaci ich niezawodnie teutofi- 
skiego ducha swego z grzeczności dla „idei 
austrjackiej* w przemowach swoich, a miano 
wicie w pogadankach, nie schowają do kiesze- 
ni. W jakim ducha przemawiać i rozmawiać 
będą delegaci zaproszonych wszechnic Rzeszy 
niemieckiej, można z góry przewidzieć. Mini- 
sterjam jest widocznie w ogromnym kłopocie ; 
2 jego to zapewne рогекі pojawił się wspo 
mniany komunikat w Frmdbłacie, a za komuni 
katem i artykuł kierujący, bardzo groźny już 
samym tonem swoim, a niemniej i tem, że bę 
dzie czytanym przez — cesarza. Czytamy w 
tym artykale : 

„Jaką odpowiedź na zaproszenie da wsze- 
сһоіса pragska, jeszcze ше wiemy. Ale wie- 
deńska snać mało sobie waży pomnożenie aka- 
demij w obrębie państwa, a mianowicie zdaje 
się nie pojmować aastrjackiej strony tej 
sprawy. Podobnie na otwarciu wszechnicy za- 
grzebskiej nie była wiedeńska ani przez jedne 
go ze swoieu profesorów reprezentowaną, pod- 
czas gdy Stolica nowych Niemiec swoją naj- 
słynniejszą znakomitość, jarystę Gnejsta do 
'Trójjedynego królestwa Słowian połuduiowych 
wysłała. A skutek tego grzechu był ten, że 
Prusak Gneist królował i obładowauy sympa: 
tjami 2 za Sawy powrócił, podczas gdy ab- 
stencję Wiednia zapisała sobie Kroacja w pa- 
mięci i dotąd AE Ale zresztą nie dla 
zaszachowania Berlina i zagranicy wszechnica 
wiedeńska, zamiast wysyłać adres choćby naj- 
pźradniejszy, powinna osobiście wziąć udział, 
ale dła okazania, że zasługuje na zaszczyt 
przodowania w ruchu kulturowym monarchii, i 
dlatego, że obowiązaną jest być Киша przy 
dziele, które ma spotągować łączność Bukowi- 
пу z Aastrją. Dla żadnej wszechnicy pań- 


Zresztą, i dlatego po- 
winna się wszechnica wiedeńska inaczej namy- 
ślęć i jeszcze wysłać deputację do Czerniowiec. 
aby mieć wolną rękę na wypadek jakiej uro- 
czystości uniwersyteckiej w Niemczech, w 
którym to wypadku zapewne będzie można o- 
wszem słyszeć, że można było znaleźć — bardzo 
wielu, uczestników.“ 

Zydowsko-biarokratyczny komitet ezernio- 
wiecki zarzaca obywatelom odwiecznym Buko- 
winy brak patrjotyzmu anstrjackiego, że nie 
chcą z indywiduami, z jakich komitet się skła- 
da, brać udziału w zapowiedzianych uroczysto- 
ściach, A czyż to dowód patujotyzmu ацзігја- 
ukiego, gdy komitet urządza festyny, o których 
т góry można było wiadzjeć, że zamienią się w 
festyny bismarkowskie; jeżeli przez zaagitowa- 
nie po wszystkich wszechnicach niemieckich 
sam objawił, że pragnie tych tryamfów bismar- 
kowskich ?... Niemcy z Rzeszy i prusofile au- 
strjaccy wyzyskają te festyny w dachu austrja- 
ckim, ale że pogardzają komitetem, dość wska. 
zać na to, jak dwaj upraszani o kantaty poeci 
niemieccy ze swego zadania się wywiązali. Je 
den już nadesłał kantate, która jest najnamacal: 
niejszemi drzwinawi; drugi przyrzekł kantatę 
dla — pijaków. Zdaje się, że ten dragi, Maller 
von der Werra, już tę kantate nadesłał, ale 
komitet musiał ją schować do kieszeni, i ogła- 
sza w Czernowilzer - inną, arcykomiczną, 
która w strufie 5. zowie kobiety gwiazdami „in 
Wissen und Waffengeklirr* — a w strofie o 
statniej wprowadza rym, możliwy tylko w żar 
gonie żydowsko-niemieckim (... vom festlichen 
Stuhi’ — .. den Meistern der Schul’). O ce- 
Sarzu obecnie panującym kantata niby wspomi- 
na, tj. tak, że można myśleć, iż to tylko mowa 
o Józefie II., który jest imiennie podniesionym. 
Zkąd zaś komitet dostanie owych róż, któremi 
d. 5. października na pijatyce burszów kantata 
każe wieńczyć puhary — zaiste nie wiedzą 
botanicy. 

Kto się tu bawi w „liche dowcipy“ — czy 
Gazeta Narodowa, czy też ajenci komitetu, nie- 
chaj już sama Czernowitz r Žig, osądzi. 

2 ane Posiedzenia delegacyj 
wspólnych najbardziej uderza ustęp etata 
wojskowego, który na zaopatrzenie Austro- 
Węgier w nowe działa, żąda prawie 18 miljo- 
nów złr. w ogóle, a z tyeh w przyszłym roku 
półdziewięta mil. złr. Kiedy donoszono, że pró- 
by z działami wyrobu Uchatiusa zupełnie się 
udały, między zaletami ich podnoszono nietyl: 
ko, że dorównają we wszystkiem działom ze 
stali Kruppa, a w pewnych waględach nawet 
je przewyższają, ale i taniość Sprawienia. Prze- 
lauie dotychczasowych dział na nowe, miało 
kosztować nie więcej jak 6 mil. złr. Powyższa 
suma wskazuje, że nietylko artylerja polowa, 
ale i wałowa będzie przerobioną. Księgi .czer- 
wonej delegaci nie otrzymają tymrazem, tylko 
zbiór dokumentów w sprawie handlowej, i me- 
morjał w sprawie przerobienia dział. 

Na naradzie centralistycznych członków de- 
legacji przedlitawskiej z Izby posłów d. 20. 
bm. uchwalono listę prezydjam і komisyj. Lista 
jest następująca : prezydent Schmerling, wice- 
prezydent Rechbauer ; sekretarze : br. Doblhoft, 
Bareuther i Schier; gospodarze; Oppenheimer 


ronini, Klier, Wolfrum, Stnrm, Kopp. (Gdy de- 
legaci Izby posłów na 21 członków komisji tej 
14 wybierają, a jest tu tylko 12 wymienionych, 
więc zdaje się, że dwa miejsca pozostawiono 
Polakom.) Komisja petycyjaa: Schaffer, Stóbr, 
br. Ciani, br. Walterskirchen , br. Scharschmid. 
Lista czionków z Izby panów jeszcze nie jest 
wiadomą. 

Z delegacji węgierskiej słychać, że pp. 
Sennyey i Bitto złożyli mandaty; br. “Senuyej 
woli brać udział w naradach skarbowej komi- 
sji węgierskiej Izby posłów. 

Czesi ponieśli ogromną stratą; d. 20. bm, 
zmarł w 43. roku życia Gustaw Pfleger- 
Moravsky. Wydał poezje (Dumki, Cyprysy, 
powieść wierszem Pan Wyszyński), kiłka ko- 
medyj i dramatów, tudzież powieści i nowel; 
przez krótki czas był w pierwszej młodości 
aktorem, później dramaturgiem teatra czeskie: 
go i przy Pokroku redaktorem fejletonu, tndzież 
sprawozdawcą teatralnym, ale brak zdrowia 
nie pozwolił mu długo tradnić się temi zaję- 
ciami. 


Finansowe położenie Węgier. 


Jeżeli ktoś leci w przepaść bankructwa, 
to czepia się każdego projektu, mającego пі- 
by uporządkować jego interesa, z gorączko- 
wą radością. Taka to gorączkowa radość o- 


„panowała Izbę węgierską, gdy jej minister 


finansów, Szell, rozwinął plan wyratowania 
finansów węgierskich od ruiny, w którą 
lecą. Węgry mają dochodu czystego 141 
milionów rocznie. 2 tego płacić mają na 
podstawie ugód i kontraktów gotówką ro- 
cznie 122 i pół miliona; pozostaje więc na 
wszystkie państwowe wydatki węgierskie 
18 i pół milionów, podczas gdy Węgrzy na 
samą administrację wydają 55 milionów ro- 
cznie. Do tego przybywa jeszcze fatalne 
„ekstraordynarjum*, regularnie kilkanaście 
milionów wynoszące. Aby pokryć niedobór, 
zaciągali Węgrzy pożyczki. Od lat kilku 
wszystkie niedobory pokrywano pożyczkami, 
a minister Szell z zadowołeniem Izbie obja- 
wia, że jeszcze z ostatniej pożyczki poro- 
stanie tyle, iż i niedobór na rok 1876 bę- 
dzie można z niej pokryć. 

A niedobór ten па rok 1876 ma wy- 
nosić 17 milionów. Ale gdy zaproponowany 
podatek dochodowy uczynić ma 8 i pół mi- 
Топа rocznie, więc drugie 8 i pół miliona 
pokryte ma być pożyczką. 

Na tem jednak nie ogranicza się je- 
szcze niedobór. Jeżeli pożyczki 153-milio- 
nowej użyto na pokrycie niedoboru r. 1874 
i 1875, a reszty użyć się ma do pokrycia 
niedobora z r. 1876, to wyciągnięto i je: 
szcze wyciągnąć potrzeba z kas rządowych 
wszystkie zapasy, jakie z tej pożyczki się 


pasów kasowych. Będzie to więc tylko eska- 
motowanie; właściwie bowiem nie powinno 
się było zapasów kasowych rusząć, lecz dla 
pokrycia niedoboru z roku 1875 i 1876 no- 
wą pożyczkę zaciągnąć. Z powodu jednak, 
że pożyczka w bieżącym roku była dia Wę- 
grów niemożliwą do zaciągnięcia, siągnieto 
po zapasy kasowe, pokryto niemi niedobór, 
a że te zapagy kasowe z ostatniej pożyczki 
pochodziły, więc ogłoszono, iż niedobór po- 
kryto pożyczką. Węgierskiemu ministerstwu 
się zdaje, że nową pożyczkę łatwiej znajdrie, 
jeżeli giełdom się oznajmi, iż nie zaciąga 
się jej na pokrycie niedoboru, lecz na utwo- 
rzenie zapasów kasowych. 

Na wniosek poprzedniego ministra finan- 
sów Ghiczyego sejm uchwalił był kilka nowych 
podatków, które miały o wiele zniżyć nie- 
dobór budżetowy, W praktyce jednak oka- 
zało się, że i czwartej części spodziewanej 
kwoty te podatki nie uczyniły, zdaje nam 
stę więc, że i proponowany podatek dochodowy 
nie wniesie do kasy 8!/, milionów, jak to 
minister skarbu. preliminuje. ' 

А będzie to podatek bardzo uciążliwy, 
do którego Węgrzy nie są przyzwyczajeni, 
obliczać się będzie bowiem od dochoda ze 
wszystkich przedmiotów, które już są, swoją 
drogą opodatkowane, nawet od dochodu z 
gospodarstwa rolnego, chociaż rola już jest 
opodatkowaną, i to właśnie wedłag dochodu 
z mej. 

Już w roku przyszłym ma ten podatek 
dochodowy wynosić 3!/, procentu od docho- 
du. Zdaje nam się, że to dopiero będzie 
początek. Minister skarbu w swym wywo- 
dzie finansowym- apeluje głównie do pat jo 
tyzmu i poświęcenia Węgrów. Od ich ofiar- 
ności jedynie spodzłewa się wyratowania od 
upadku ` finansowego. Otóż i ten podatek 
dochodowy w tym zakresie, jak jest zatrie- 
rzony, jest już apelacją do ofiarności, jest 
już podatkiem ofiarnym, skoro pobieranym 
będzie i od tego, = со już jest opodatkowa- 
nem. Ка pierwszy ogień żąda minister 8'/, 
procentu, lecz z każdym rokiem to żądanie 
będzie się zwiększać, dopokąd cały mie- 
dobór nie będzie pokrytym. 

W = chrmitach = wielkiego теза, 
kięsk wojennych, najścia nieprzyjaciela, rzą- 
dy apelują do tej ofiarności narodów swych, 
i nakładają na nie takie podatki ofiarnicze. 
Widać, że węgierski rząd uważa dzisiejszy 
finansowy stan rzeczy jako nieszczęście na- 
rodu, grożące mu zgubą, skoro Hf chwyta 
podobnego Środka, Ale jeszcze niema doska- 
tecznej odwagi, aby od razu: wymagać” więk- 


dowsko-biurokratycznych festynów w Czerniow- 
each gotów płacić premium gościom, byłe tylko 
przybyli. Twierdzenie nasze nazwała lichym 


dowcipom i рооза się па 200 uczestników, |chylaniu się od festynu, 


stwo nie robi tyle co dla wiedeńskiej. dlatego 
więc powinna być orędowniczką państwa, i już 
we własnym swoim interesie nie myśleć о u- 


mającego piętno wybi- 


i 8(0г; wezyfikatorowie: Schier, Streerawitz i 
Kochanowski, (ten złożył mandat, 
zapewne Wojnarowicz, centralista bakowiński). 
Dalej komisja skarbowa : 


к Brestel, Rechbaner, | MOŻE; 
Demel, ‘Herbst, Gross, Weeber, Schaup, hr. Co 


zastąpi go 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
В. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) * 


Dnia 23. Maja. 


Parę dni dał mi Radca wypocząć po pogrzebie, 
ledwieśmy się przez ten czas widywali przechodząc; 
dziś тапо х tym uśmiechem na pozór dobrodusznym, 
zimnym... trochę strasznym, wszedł do mojego роко- 
ju... widocznie mając mi coś do powiedzenia... 

- е lubię go п kolebki mojego Stasia — trwożę 
się gdy nań patrzy, poprosiłam go więc do mojego 

pokoju... 
? Obojrzał się wprzódy bacznie nim począł roz- 
mowę... n 
Widziałam, że coś ważnego ma mi do powiedze- 
nia i że ma to nie łatwo przychodzi.. А 

— Kochany Stryjn, rzekłam — proszę cię, bez 
ogródki... znacie mię trochę... bądź otwartym ze mną. 

— Myli się kochana synowica, odparł, ја — nið- 
mam tak dalece nic ważnego, i піс... tradnego do 
powiedzenia... Wszystko, dzięki Bogu, jest uregulo- 
wanem według jej życzeń... Kochaua pani masz do- 
żywocia na całym majątku w razie gdybyś o nowych 
związkach nie myślała — masz opiekę nad sydem 
aż do jego pełnoletności... masz pomocników w nas, 
jakich sama wybrałaś sobie.. Idzie tu tylko te- 
гат... 0 (0... 

— 0 со, panie Radco... 

— Za życia Oskara... kochana pani, rzekł — 
inny mógł być skłąd naszego dworu... otoczenia... 

Kaazlnął — м . 

— Ошу nie znajdaje pani. dla własnego spokoju, 
dia oka ludzkiego, dla zabezpieczenia się na przy- 
szłość, potrzeby poczynienia zmian jakich? 

Spojrzał tak na mnie, żem się zaramieniła. 

— Pani mnie zrozumiesz — rzekł ciszej.. ро. 
myślawszy, rozważywszy, nawet mnie wytłumaczysz. 

To mówiąc wstał i wyszedł... 

Niestety! zrozumiałam go od pierwszego słowa.. 
Żąda aby się Opaliński oddalił. A 

dzie to wielką ofiarą — ale dla Stasia niema 
czegobym nie nczyniła. Ma słuszność, świat niepo- 
winiem posądząć jego matki, nad jego kolebką żaden 
cień nie zawiśnie... 
BEN 

*) Zobacz nr. 176, 177, 179, 180, 18%, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 199, 195, 196, 197, 202, 203, 304, 
206, 206, 207, 209 i 314. 


Tak — on musi się oddalić — choćby mi serce 
pokalo... bom się do niego przywiązała... 

Z oczów jego widzę, że co innego wi — jestem 
wolną.. Lecz gdybym poszła za niego, cóżby powie- 
dzieli ludzie? żem uświęciła dawne stosunki nowym 
slubem... Nie — to być nie może.. Mamże mu to 
powiedzieć? — w jaki sposób?... 

Nie chcę myśleć o vem... 

Po obiedzie Radca znowu przyszedł do mnie. 

— Miałem słuszność czy nie? zapytał... 

— Niestety — przyznać wam ją muszę — rze- 
kłam cicho... 

— Nie jestem tak okrutnym, abym wiekaistego 
rozdziału wymagał... lecz... wypada... 

— Weźmiecie to na siebie? zapytałam, jesteście 
opiekanem, łatwo znajdziecie powedy, pretekst... 

Zamyślił się trochę... — Nie wiem — rzekł — 
prawdziwie niewiem, jakby było lepiej, te potrzebuje 
rozwagi.. Ale rzecz sama nie cierpi zwłoki... 

Na tem się skończyło... Nie wyszłam już do sa- 
lonu wieczorem... Staś mnie tłumaczył... Przy nim i 
z nim mi najlepiej. Serc» mnie nie boli, gdy patrzę 
na niego. 


Dnia 25. Maja. 


Śpiewałam Stasiowi zadamana, gdy Jalka mi 
dała znać, że pan Opaliński chce się widzieć ze 


mną... Rzecz to była najnaturalniejsza w Świecie, 


powszednia.. a musiałam usłyszawszy to, chwycić 
się za łóżko, tak mi się nogi zatrzęsły i w głowie 
zawróciło. Przecznwałam coś — strasznego... Musia- 
łam chwilę czekać i orzeźwić się wódką kolońską, 
aby wyjść z pogodną twarzą. 

Оп stał w oknie patrząc na ogród, tak zatopio- 
ny w myślach, że mnie wchodzącą nie widział, że 
zbliżającej się nie usłyszał. Miałam czas wpatrzeć 
się w tę twarz tak zawsze poważnie smutną, taką 
obleczoną chmurą, jakby go najstraszniejsze jadły 
sumienia zgryzoty... W oczach dostrzegłam jakby 
łzy wstrzymane, które wypłynąć nie mogły i do 
serca wrócić chciały... 

Nagle drgnął i twarz ku mnie obrócił... chciał 
się uśmiechnąć, a usta się skrzywiły... zrokiem 
objął mnie od stóp do głów, długo, tak jakoś, że 
mnie nim palił i niepokoił... 

— Przyszedłem panią pożegnać — rzekł głosem 
cichym bardzo... 

-— Na dłago? — spytałam... | 

— A któż żegnając wie, na jak długo się roz- 
staje; często па godzinę jedziemy, a nie wracamy — 
nigdy... 

р — Mówmy prozą — poczęłam, chcąc ten ton 
tragiezny zmienić — dokądże pn jedziesz... 

— Dokąd? deprawdy nie wiem — odezwał się— 
ale to pewna, że... jadę. 


— Cóż to za zagadka ? 

„ Oczyma mnie zmierzył i uśmiechnął 
duie, wyciągając rękę ka mnie... 

— Radca znajduje, że mnie by podróż posłu- 
żyła, spoczynek, zmiana klimatu... Jest tak troskli- 
wy o zdrowie moje, iż koniecznie jechać mi radzi, a 
jego rada rozkazem... 

Byłam zmięszana i smutno mi się zrobiło, łza- 
wo w duszy... Trzymał mnie za rękę... 

— Jego Exeellencja — dodał — ma słuszność... 

-— Mówmy inaczej — rzekłam — nie labię tej 
onii — ona boli... 

— Gorzej daleko ironia życia! — odparł sma- 
tno, — ale są boleści zdrowe i zbawienne, są obo- 
wiązkowe... 

Szliśmy tak nie wiedząc może, iż idziemy... rę- 
ka w теке... Przestąpiliśmy próg pokoju, zbliżyliśmy 
się do kolebki pokrytej niebieską zasłoną. Staś w niej 
spał z rączętami pod głową, bo go spowijać nie 
wolno... Stanęliśmy nad nim zamilkszy, aby mu snu 
nie przerywać... ale dziecię czuje ludzi... Natara dała 
mu instynkt cudowny... zachowawczy... Zamknięte 
Jego oczy, patrzą... Snać poczuł zbliżanie się moje, 
i podniósł główkę i oczy otworzył, i uśmiechnął się 
Jeszcze na pół ziewając, a rączyny podniósł Ка nam... 

Staś go zna dobrze i lubi... Jakże się to stało, 
że nim ja pochwyciłam go na ręce — on wziął i 
przytulił do siebie, a pocałowawszy w główkę, od- 
p: mi go z uśmiechem... Stasiek objął mnia rącz- 
ami. . 

QOdwróciłam się — jego nie było... 

Do obiadu przyszedł Radca sam... 

— Kochana pani wie zapewne o wyjeździe pana 
Opalińskiego, dla nas to szkoda niewypowiedziana! 
Nie łatwo go w zarządzie majątków zastąpić... Ale 
zdrowie jego oddawna wymagało spoczynku, i zdaje 
mi się, że interesa też familijne niespodzianie go 
powołały... 


Nie rozpaczam jednak, że nam kiedyś powróci... 


się łago- 


Dnia 1. Lipca 


Mój dziennik!.. zajrzałam do niego, ale nie 
mam najmniejszej ochoty ciągnąć go dalej tak nie- 
wolniczo... Staś mnie całą pochłamia.. Przebywam 
2 nim i dla niego całe dramata w kilku godzinach... 
Dziecię płacze... jak tu odgadnąć tę łzę tajemniczą? 
Na to potrzeba Serca i instynktu matki... 


Dziecię się śmieje — jak tu ten błogosławiony 
uśmiech р użyć! Napiera się dziecię — jak mu 
odmówić tego, co dlań byłoby zgubą? Miłość bywa 
szaloną... Zapomina o niehezpieczeństwie, a chcia- 
taby dogodzić ukochanemn... O macierzyństwa dziaje... 
któż was spisze... 


A jednak choć tak serce pełne..; jak mi ta teraz 


tam znajdowały. Bez zapasów zaś kasowych 
żadna administracja państwowa istnieć nie! 
więc minister zapowiada, iż trzebaj 
nową pożyczkę zaciągnąć dla utworzenia za- | 


szej ofiary, 


ponieść byłby gotów. 


pusto — jak pnsto! I nie mam prawa westchnąć, 
i nie mogę się poskarzyć, i nie wolno mi powiedzieć, 
żem Stasiowi na ofiarę dała serce moje... I nigdy on 
о tem wiedzieć nie będzie... 

О! jak mi pusto.. Dwa miesiące te były wie- 
kami dwoma. Któżby pisać zabronił” Snać nie czaje 


potrzeby? Ja — brałam tyle razy pióro do ręki — 
i dea. 


a gdzież szukać go będę? Nic nie wiem... 
może ma wia lomość, ale mi się go pytać mie godzi... 

ledzę tak w sercu mojem... coraz głębiej 
tapiającego się obrazu, jakbym patrzała na statek 
rozbity, który pochłaniają fale.. W Neapolu widzia- 
łam tak raz starą barkę rybacką... która uderzyła 
się o większy statek, i tonęła.. tonęła z ładunkiem 
całym... Kawałek masztu wystawał po nad wodę, 
pochylił się,... niknął.. i drgnąwszy raz ostatni... 
poszadł na dno... 

Lecz mój statek jakże płynie po fali... i widzą 
ко... a żagiel czarny żałobny nad nim.. Jakieś шаш 
przeczucia okropne... Ile razy przychodzi poczta, po- 
туташ ją 2 niecierpliwością — nie ma nic — oddy- 
cham. 


Dnia 4. Lipca. 

Na brak gości uskarżać się nie mogę. Radca 
jest tak uprzejmy i tak mila а tak ostentacyjnie 
przyjmuje, iż na Herburtów wszyscy łaskawi. Jeżeli 
Sądzi, że mnie to bawi lub choćby rozrywa, myli się 
bardzo, ałe ponieważ jemu to może czynić przyje- 
mność, zostawiam go w tem złudzeniu... Jednej Ma- 
my doczekać się nie mogę, bo woli swój Sulimów i 
Pilskę nad wszystko, a Filska mi pisze, że się pra- 
wie z fotelu nie rusza, i po całych dniach modli się. 
Za to z Cioci mam częstego gościa, a gdzie ona, tam 
i Rotmistrz być musi. Wuj też dosyć łaskaw ua 
mnie, i Ojciec nie zapomina. 

Wczoraj miałam kłopot z nimi dwoma, bo się 
zjechali przypadkiem, a nie ma dwóch ludzi na świe- 
cie mniej dla stebie sympatycznych... 

Woj Ojca nazywa pięćdziesiątletnim młodzie- 
niaszkiem, a Ojciec jego gburem... Ale Poracznik nie 
ucieka od niego, a Papa kilku minat dobrowolnie z 
nim nie wysiedzi... 

Zdziwił się niezmiernie Porucznik, który bardzo 
Ч Opalińskiego, gdy się o jego oddaleniu dowie- 


|, = Raz w życia, cudem trafiliście na uczciwego 
і niegłapiego człowieka, i pilno wam go się pozbyć 
0... 


— A! rzekł Radca, trudno człowieka gwałtem 
trzymać, kiedy nie chce... Wuj głową pokiwał. 

— Bodzjżeć tak zdrów był, stary Machiawelu — 
rzekł.. mnie tego nie wmówisz.. Głupstwo zrobili- 
eie, bo go nikt nie zastąpi. (C. d. n.) 


jeszcze nie dowierza * patrjety - 
zmowi węgierskiemu, że i tę większą ofiarę 


Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Stanisławowie. 


Ш, 
(Narady i konferencje rolników w Stanisławowie.) 
Stanisławów d 20. września. 


Korzystając z liczniejszego zjazdu rolników 
na wystawę stanisławowską, komitet galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarskiego urządził 
tamże konferencje rolnicze, w których udział 
brać mogli oprócz członków "Vowarzystwa i 0 
soby stojące ро za niem. Pierwsze posiedzenie 
odhyło się w sali ratuszowej w niedzielę. Po- 
czątek о godzinie 6. wieczorem. Przewodniczył 
-bradom prezes miejscowego oddziału Towarzy 
stwa, p. Zygmunt Jaroszyński. Udział uczest. 
ników był bardzo liczny. Sala ratuszowa po- 
mieścić nawet wszystkich nie mogła, tak, że 
połowa tłoczyła się, około drzwi stojąc. Między 
obecnymi byli prezes i wiceprezes Towarzy- 
stwa, рр. ks. Adam Sapieha i p. Dawid Abra- 
hamowicz, którzy będąc zaproszeni do przewo- 
dpiczenia, zrzekli się tego zaszczytu na rzecz 
prezesa miejscowego oddziału. Ten zagaiwszy 
posiedzenie, dał głos p. Abrahamowiczowi, 
który oświadczył, iż z pomiędzy kilkunastu py- 
tań, komitet przeznaczył do dyskusji niedziel- 
mej Zgie, 3cie і 916. Jako sprawozdawca pier- 
wszego z nich, mowca odczytał osnowę onego: 
ażali zamknięcie granicy mołdo-wołoskiej i mo- 
skiewskiej dla przypędu bydła może być prze: 
prowadzone bez szkody dla gospodarstwa kra- 
jowego. Opowiedziawszy przebieg tej Aprawy 
w Radzie państwa (odrzucenie wniosku Schó- 
nerera) i w sejmie (oświadczenie 2а zamknię- 
ciem tylko granicy moskiewskiej), wypowiada 
poglad swój na sprawą tak ważną, ktora nie: 
wątpliwie będzie znów podjęta w Radzie pań 
stwa ze względów państwowych, bo pomijając 
wszystkie inne, sam Wiedeń myśli o zapobie- 
żeniu wprowadzania bydła księgosuszowego. 
Galicja wystawioną jest na pierwszy ogień, i 
bezpośrednio uczuwa klęski księgosuszu, ale 
4 drugiej strony warunki jej gospodaratwa ró 
wnież nie pozwalają na natychmiastowe zam- 
kqięcie granicy. Przemysł gorzelniczy, stano- 
wiący tak ważną gałąź gospodarstwa krajowe- 
go, opiera się п» wypasie bydła, ale ilość onego 
znajdująca się w kraju, nie wystarcza potrze: 
bom; gdyby więc raptownie wstrzymano przy- 
pęd bydła z zewnątrz, gałąż ta ucierpiałaby 
znacznie, i przyprawiłoby ѓо o ruinę wielu gospo- 
darzy; gdy tymczasem zawknięcie granicy w 
terminie kilkoletnim zniewoli jednych do po- 
woluej zmiany systemu gospodarskiego, a dru- 
gich do stopniowego podniesienia środków wy- 
pasowych, i do zwiększenia hodowli bydła. 
Zamknięcie tak długiej granicy, jaką jest gati- 
cyjska, kordonem wojskowym jest prawie nie- 
podobne do uskutecznienia, a i tak nie uchro- 
niłoby od zarazy, jeśli się postąpi w myśl wnio- 
sku Schónerera, podług którege przypąd wpra- 
wdzie żywego bydła byłby wstrzymany, ale na- 
tomiast dozwolonem by było urządzenie rzeźni, 
gdzie bito by zarażone bydło moskiewskie. 

Po postawieniu przez p. Polanowskiego 
wniosku formalnego i po przeprowadzeniu dy- 
skusji, zgromadzenie oświadczyło się za zam. 
knięciem granicy do lat 5—6 z uchyleniem rze- 
tni nadgranicznych. Parę osób wyjawiło wąt- 
pliwość swoją, ażałi w Wiedniu przystaną na 
ten ostatni punkt, a to w widokach konkuren- 
cyjnych, czyli czysto ekonomicznych, ale po 
wyjaśnieniu, że niepodobna zważać na Życzenia 
konsumentów wiedeńskich, lub przesądzać czy 
Jeń zapatrywania wobec tego, że kraj powinien 
wypowiedzieć, co uznaje dobrem | kopiecznem 


dla swego gospodarstwa, — punkt ostatni u 
trzymano. 

Podniesiono następnie zostające z powyż 
szem w związku drugie z rzędu pytanie: czy 
pożądanem jest ujadnostajenie kierunku w ho- 
dowli bydła, i w jakich warunkach jest odpo- 
wiednią hodowla bydła mlecznego, Opasowego, 
lub roboczego? Pan Abrahamowicz motywował 
konieezność tego pytania pogladem na istnieją- 
cy stan rzeczy, przy którym hodowla bydła od- 
bywa się dowolnie podług widzimisię każdego 
hodowca, łab odpowiednio do mody, nakszującej 
sprowadzenie гав dziś holenderskiej, wczoraj 
szwajcarskiej, jutro angielskiej, Nie uwzglę- 
dniają jednolitego kierunku, ani waruuków 
miejącowości. Powstawali różni mowcy, i oświad: 
czali się przeciw jednostajności kierunku, do: 
wodząc, ż6 nawet za granicą, zkąd hodowcy 
wzory sprowadzają, tej jednostajności niema, bo 
np. w Niemczech panuje rozmaitość ras i ro 
zmaitość krzyżowań. 

Pytanie widocznie zrozumianem nie było. 
Сі со uderzali na jednostajność, mniemali. że 
komitet zaleca obranie jakiejkolwiek jednej rasy 
i pielęguowanie jej na całej przestrzeni kraju. 
Wystąpił tedy prezes Towarzystwa, ks. Adam 
Sapieha i w Świetnej mowie wykazał, iż cała 
złe pochodzi ztąd, że przy hodowaniu bydła 
nie uwzględniamy żadnej zasady. Hodowca 
przystępując do hodowli, nie zadaje sobie py- 
tania, czego właściwie żąda od rozpłodnika i 
jakie przymioty chce wyprowadzić z rozpłodn. 
Wie on tylko, że znane rasy mają krew szla- 
chetną, ale nie zastanowił się nad tem, iż ka- 
żda z tych ras doszła do tej krwi, usiłowaniem 
nietylko całego szeregu lat а nawet wieków, 
lecz i konsekwentnem przeprowadzeniem plann, 
podług raz przyjętej zasady. U nas zwykle tak 
się dzieje, że sprowadzają n. p. egzemplarz 
Schwytzera na rożpłoduika, w drugiem pokole- 
niu krzyżują przypłodek z Mitrzthalem, tam 
znów z Allgawerem i t. d. Natnralnie wyradza 
Się z tego mięszaniec, mogący mieć lub nie 
mieć zalet, a najwięcej potrzebujący w nastę: 
pnym rozpłodzie nowych rozpłodników krwi 
pełnej, wybornej па chybił-trafli. Wszystko 
karłowacieje, а w rezultacie chaos, zostawia- 
jący pustki w kieszeni. Mowę tę przyjęto hu 
cznemi oklaskami, 

Wprowadziła ona dyskusję na nowe tory, 
chociaż planu szczegółowego mie było. Нг. Cho 
towski, stwierdzając obraz przez poprzedniego 
mowcę odmałowany, wielką część zła upatry- 
wał w zaniedbaniu rasy krajowej i radził, aby 
przed eksperymeutami z rozpłodnikami za- 
granicznymi, zwrócić największą uwagę na ma- 
terjał, zostający w kraju 1 z niego wyprowa- 
dzić rasę stałą. Poglądy swoje popierał przy- 
kładami faktycznemi, 

Gdy w dalszym ciągu dyskusji wyjaśniono, 
iż złe oprócz nieumiejętnego krzyżowania ras, 
pochodzi jeszcze więcej od nieuwzględnienia 
miejscowości, a więc od umiejętności wypasu, 
powstał p. D. Abrahamowicz i streściwszy do- 
tychczasowe rozprawy i przeglądy, sformuło- 
wał odpowiedź na postawione pytanie. Халив» 
czywszy istnienie czterech głównych ras: sto- 
powej (tak zwanej podolskiej), alpejskiej czyli 
szwajcarskiej, holenderskiej i angielskiej (sztu- 
cznie powstałej i wykształconej) proponował, 
aby kraj podzielić na strefy i załecić użycie do 
każdej strefy odpowiedniej tyłko rasy. (Dla su- 
chych okolic Podola zalecał własne i alpejskie 
bydło różnych odmian; dla płaszczyzn bydło 
Szlezwiku, Holsztynu i Oldenburgu pokrewne 
2 bydłem nizin holenderskich; dla okolic gó 
skich własne rasy górskie, tudzież angielskie, 
czyli tak zwane szkockie). Na wniosek ks_Sa- 


piehy sformułowano i przyjęto następujące ży- 
степів: Towarzystwo rolnicze powinno przede: 
wszystkiem wspierać tych hodowców bydła 
rogatego, którzy z materjału własuego przez 
wytrwałość i umiejętną hodowlę doprowadzić 
potrafili obory swoje do coraz lepszych rezul- 
tatów; dla otrzymania zaś takowych. powinni 
hodowcy trzymać się tych zasad w hodowli by- 
dla, które przez umiejętność za najracjonalniej- 
вте i najodpowiedniejsze nznane zostały. 

Prezydjum Zgromadzenia sformutowało nie- 
fortunnie to orzeczeuie w tem spo:ób, że el o- 
trzymają poparcie, którzy „nie wyłączając ma- 
terjału własnego" potrafili obory swoje dopro- 
wadzić do lepszych rezultatów. Jest to wielka 
różnica między orzeczeniem „przedewszystkiem 
(i „nadewszystko* jak chciał ks. Sapieha) a 
„niewyłączając”, i dlatego sądzimy, że prezes 
powinien porozumieć się z protokolistę Zgro- 
madzenia niedzielnego, aby pierwotne brzmienie 
odzyskanem zostało. Na wniosek br. Romasz 
Капа objawiono życzenie złożenia nukiety ze 
spacjalnych znanychh odowców, któraby zbadaw- 
szy kraj, orzekła podział jego na strefy i o- 
kreśliła, jakie rasy do jakich stref kwalifikują 
Się, a następnie, aby subwencyjne bydło udzie- 
lano hodowcom odpowiednio strefom. 

Po jowialuym proteście p. Oczosalskiego i 
jednoczesnem odwotsniu protestu, zgromadzenia 
rozeszło się już po godzinie 9tej, przyjąwszy 
zaproszenie na dzień następny. 


Korespondencje „linne Маг.” 


Ryga d. 15. września. 


Wczoraj byłem у otwarcia wystawy 
w Szawlach (kowieńskiej gub.), która z powo 
du obfitości i rozmaitości płodów, na niej przed. 
stawionych, może być nazwana rolniczą. 

Ponieważ Szawejska wystawa nie jest wla- 
Ściwie roluieczą, na сө rząd nie zgodził się — 
ale tylko wystawą zwierząt domowych, przeto 
ten dział najliczniej byt reprezentowany. 

Zwracały szczególną uwagę: okazy bydia 
rogatego z majątku Wysoki Dwór Podbereskie- 

о, z majątku Szawie Ur. Zubowa, 2 majątku 

gtowiany Romera, i z majątku Nowy-Dwór 
Kierbedzia. Bardzo piękuie przedstawialy się 
nierogacizna i owce z majątku Wysoki Dwór, 
па wystawie warszawskiej odznaczone już na- 
grodami, Ptactwo domowe, bardzo staranuie ho- 
dowane, pochodziło z majątku hr. Czapskiego. 
Piękne psy myśliwskie Mikołaja Sarneckiego i 
barona Rekke, powszechne zjednywaty po- 
chwały. 

Dział produktów rolnych w dobrem świetle 
przedstawił gospodarstwo litewskie,  Przepy- 
зтпе owoce łechiały podniebienie, szczególnie 
ponętnie wyglądały jabłka i śliwki, dostarczone 
przez Kazimierę Jnuczewską i Konstautego Ko 
mara, 

Sery i masło litewskie, słynne na cały 
Świat, zostały już pierwszego dnia zakupione 
przez kupców rygskich. 

Bardzo się podobały wyroby miejscowe, 
znane pod nazwą samodziałów, s4 to tka- 
niny wełniane, produkowane przez włościanki 
litewskie. Były też na wystawie piękne dywa- 
ny z prostej wełny, szale męskie, tkackie płótna. 

Dział wachiu i narzędzi rolnych zśjęla fa- 
bryka kowieńska „Minerwa”, Było tu pięć mło 
carń , kilka sieczkarń, kilka płogów, maszyna 
do siekunia kapusty. Żadnej żniwiarki. W o 


r-|gółe dział machin nieszczególnie się przed. 


stawiał. 


Różności. 


* Rapperewyl d. 17. września 1875. Zdania 
uprawy к Zarychskiego вайо w Pfeffikon zamłie- 
вхевопо w Dzienniku poznańskim z d, 10., 11, i 
12, września r. b. Е powtórzone przez inne dzien- 
miki, potrzebuje aprostowania jako napisane ntronni: 
oro, złodliwie i kławliwie. 

Antor korespondencji Stanisław Krupski wraz 
s pp. Kurowskim 1 Wynockim wytoczył proces © 
potwarx przeciwko Stępkowskiemn, a jeźeli jako 
korespondent chciał zdać oprawę x procesu owego, 
powinien był to nezynić z całą bezetronnością, w 
«ndze piórka się nie odziewać, nie zaliczać się do 
„Rieposziakowanych mężów, nieskalanego imienia 
wychodźców* Ё t.p, bo ta i w przymiotnikach i w 
rzeczownikach fałsz wierutny. 

W złośliwem przekręcania faktów mnie doty: 
enątych, objawia elg osobista nienawićć korespon- 
denta do mnie, i to mnie nie dziwi, ale dziwi mnie 
nienawiść korespondenta do Mnzeum narodowego, 
objawiająca się w niepotrzebnem zupełnie dodanin 
tytała knatosza do nazwiska mego. Rzneając błotem 
na mnie chciał widocznie i Mnzenm temże obrzncić 
błotem, To јпё nie po polska. 

Gdy sąd ogółn emigracji w 1868 r. złożony 
x samych rodaków (nie Niemców I nie Moskali, jak 
to miejsce mialo w Zarychn), złożony z delegatów 
ad wesyatkich Towarzystw emigracyjnych po „trzech 
miesięcznem tajnem śledztwie” nznał Stępkowakiego 
ziewinnym , — z Stępkowskim stosunków nie zry- 
wałem, 

Gdyby go sąd uznal by! wtedy winnym, byl- 
bym s Stępkowskim niezwłocznie zerwał, 

Według mego zdania Stępkowski został szpie- 
giem moskiewskim dopiero po wojnie francnskiej, 
albowiem przedtem a nawet jeazcze przez сива 
alejaki po wojnie był w wielkiej biedzie, która nie 
zwykła być udziałem szpiegów. Kto wie, czy prze- 
śladowaniem nie gosta? wepchnięcym па tę podłą 
drogę. Z rozpaczy w podoboem położenia J. С, w 
Genewie odebrał aoble życie — a Śtępkowski mógł 
zostać szpłegiem. 

Powołany na świadka w sprawie Krupskiego 
z Stępkowskim przyznałem w sądzie, że z Stępkow- 
skim byłem dawniej w stosunkach, że z nim od 
dwóch przeszło lat zerwałem — i że teraz pogar- 
dzam nim. 

Następnie okazanym mi był kalendarz polski 
na 1866 r. wydany przezemnie w Bendlikonie, i 
zapytano mnie czy przyznaję, że na atr. 24 w Kro- 
пісе wypadków od 1860 do 1863 wydrukowałem 
ustęp następujący: 

„Z eytadeli wazyscy na święta (wielkanocne 
1861) uwolnieni, — pozostali tylko: Jankowski 
jako dwójznaczny i Balcer, który przy indagacji 
uderzył w twarz sędziego Bielskiego. Oprócz nich 
siedzą aresztowani przez delegację: Krzyżanowski 
szpieg i prowokator nieporządków, Krupski azpieg 
anstrjacki, Cywiński z Piotrkowa i żyd Rosengold 
(śpiewak) sławny denuncjant.* 

Odpowiedziatem, że przyznaję, & zapytany na 
jakiej zasadzie to drukowałem, odrzekłem : 

W końcu 1860 r. Krupski przybył a Krakowa 
do Warszawy i jednocześnie młodzież nniwersytetu 
krakowskiego zawiadomiła młodzież warszawską, że 
Merkel dyrektór policji krakowskiej wysłał do War- 
mawy szpiega auatrjackiego, niejakiego Krupskiego 


w pomoc policji moskiewskiej, do wykrycia organi- 
zacji narodowej. Krapski przybywszy do Warszawy 
pokazał się w cukierni, gdzie się młodzież zbierała 
1 tamże poznany wyrzuconym został za drzwi. Na- 
stępnie został arosztowanym przez Moskali, W koń- 
сп marca delegacja iniejska zażądała od rządu mo 
skiewekiego wyposzczenia na wolność wszystkich 
więźni politycznych z cytadeli, wyjąwszy wymie- 
nionych w kalendarza Bendlikońskim, Odezwa dele 
gacji nazywając Krupskiego szpiegtem anstrjac: 
kim, znajdnje się w aktach komisji śledczej w су- 
tadeli warszawskiej, 

Na zapytanie, z jakiego powoda władze шо. 
skiewskie areoztowały Krupskiego, — ódpowiedzia- 
łem, że о ile sobie przypominam, aresztowano Krup- 
akiege xa rozlopianie falazywych plakatów I że go 
schwytano przy ich fabrykacji. 

Potem było kilka małej wagi pytań, a ua sa 
mym końcn zrobiono ml dziwne i nie mające związ: 
ku 2 procesem pytanie: czy należałem do bialych, 
czy do czerwonych ? 

W 1860 1 1861 r, (w epoce kroniki wydrako 
пеј w kalendarzn) jeszcze апі białych, ani czer- 
wonych nie było, stronnictwa te powstaly dopiero 
po utworzenin się komitetn centralnego, Jako ezto- 
nek Towarzystwa rolniczego do chwili powstania, 
należałom do partji przeciwnej przedwczesnemn ru- 
chowi, tj. do błałych; od dnia powstania uważałem 
solidarność z ruchem jako najpierwazy obowiązek 
dobrego Polaka I o kilka tygodni uprzedziłem na- 
stępne połączenie się białych z czerwonymi. Nie 
widząc potrzeby zdawania przed sądem sprawy z 
mych postępków połitycznych, na uczynione mi po- 
wyżej zapytanie odrzekłem: że będąc w kraju u- 
rzędnikiem, nie należatem do organizacji ani je- 
dnych, ani drugich. 

Niezroznmienia odpowiedzi mojej przez bada- 
jęcego niemam za złe, bo jaśniej tlumaczyć się nie 
chclałem, 

Mowa tego plerwszego inkwirenia tak była 
niewyrażną, że z tradnością go rozumieć moglem, 

Następnie drugi inkwirent zapytał mnie, czy 
rzeczywiście pułkownika Kurowskiego nazywają 
Herodem miechowskim, 

Odpowiedziatew, że tak niestety. — Zapytany 
następnie o powody do tego, odrzekłem : 

Robiony Kurowskiemu zarzut tchórzostwa jest 
niesprawiedliwy, przeciwnie Kurowski grzeszy nie- 
rozważną odwagą. Miochów, w którym wszyntkie 
domy napełnione były piechotą moskiewaką, chciał 
zdobyć konnicą swoją przy małej pomocy piechoty, 
W Miechowie stracił najlepszą młodzież krakow- 
ską. Dwie takie klęski w początku powstania, jak 
miechowska i druga pod Krzyworączem, gdzie Mie- 
rosławęki stracił wiele młodzieży poznańskiej, sta- 
mowiły niepowetowaną віта w walee Inteligencji 
z olbrzymią siłą fizyczną, Zbytnia nierozaądna od- 
waga przy brakn zdolności na dowódcę, były przy- 
czyną klęski Miechowskiej a następnie Opatowskiej. 
Karowski na oficera podwłądnego jest wyborny, 
ale na dowódcę samodzielnego zupełnie niezdolny, 

Na zapytanie, czy służyłem kiedy w wojsku, 
odpowiedziałem że nie, і że powtarzam jedynie zda- 
nie ogółu z cząsów powstania 1863 r. 

Na tem przesłnchanie moje skończyło się. 

Jak jest реја kłamstw korespondencja Krap- 
aklego, przytoczę jako dowód — słowa jego nas 
stępujące : 

„Nadto na samym początku procesn, gdy Step- 
kowski wydalił się był z sali, stwierdził p. Forrer, 
który za mim wyszedł, przed sądem, IŻ oskarżony 
па korytarzu rozmawiał z panem Radomińskim,* 


Krupski bezczelnie zełgali, albowiem od Stej во: 
dziny rano do 2ej godziny po poładnia, tj. dopókł 
nie zostałem wezwany do świadczenia przed sądem, 
wraz z innymi świadkami byłem w salf świadków, 
со сїў świadkowie zaznać mogą. a gdyby Stępkow- 
ski zagadał był do mnie, za 'ałą odpowiedź plu- 
nąłbym mu w oczy. 

Korespondencja z Landbote nie jest dosłownie 
tłnmaczoną, owszem pełna jest dodatków Krup 
skiego, który dodatki qwoje tak pomięszał z teks- 
tem gazety, że czytelnik sądzić może, że wszystko 
wyjętem jest z gazety. Jestto zwykły manewr Iga- 
rzów, kryć się po za plerami drugich, gdy piszą 
oszczercze artykuły lub broszury. 

Inue gazety szwajcarskie objawity zdanie roz- 
sądniejaze: „że lepiej zrobiliby Polacy, gdyby awych 
brndów przed Szwajcarami nie rozwieszali.* "Tych 
gazet Krapaki nie przytacza, bo to on właśnie te 
brudy rozwieszał, z amatorstwem pełniąc obowiąz: 
ki podnoazenia spraw brudzących emigrację polską 
w broszurach i w gazetach, pod pozorem jej oczy 
szczenia, 

Zamiast rozwleszania cudzych brudów lepiej 
zrobitby Krupski, gdyby starał się pierwej x wła- 
asnych brudów obmyć, z dawnych zarzutów polity- 
cznych, a mianowicie z zarzutu dennicjacji uczy- 
nionej na Polaków w Syberji i na Zenowicza go- 
hernałora Tobolska, į z zarzatn w tych dniach pod- 
niesionego w Warazawie przeciw nien. 

W Gazecie Narodowej z d. 8. wrzednia r. b. 
nr. 206 w korespondencji z Warszawy datowanej 
d. 31. sierpnia r. b. jest ustęp o Małeckim vel Ma- 
lickim, który 1868 r. wysłany do Syberjł uciekł za 
granicę, był we Francji w czasie wojny, okradł 
rząd franeuzki, wrócił do kraja i został szpiegiem 
moskiewskim i pruskim. Ustęp ten kończy się wy- 
razalni ; 

„Szkodliwy ton mędznik Małecki vel Malicki, 
który podobno jest Moskalem, powinien być przez 
wasze dzienniki ogłoszony jako szpieg i deonncjani 
znałagujący na galery, | jako takt pod pręgierz 
opinii publicznej wyatawiony. Miał on podobno 
kolegę, z którym ndał się do Francji 
w czasie wojny, znanym również z a- 
wantur i sekandalów, Oraz z denan- 
ejacji“ 

W książce god pod tytulem: „Z pamiętnika tu- 
lacza, Legion polski we Francji w 1870—1871 r.“ 
wydanej we Lwowie 1873 r. па st. 98 cz,tamy: 

„Malicki przybył do nas rekomendując się jako 
współpracownik Dziennika Polskiego ze Lwowa.. 
towarzyszył mu niejaki p. Krupski, który mi się 
także jako korespondent gazet krajowych przed- 
stawił." 

A dalej na str. 100: „Co do Malickiego, ten 


Prześliczna pogoda sprzyja wystawie. Pier: | mości brzmi: 


Otóż oświadczam, że albo p. Forrer, albo | Białobrzeskiego odpowiedział mi w te slowa: „Ży- 


wszego dnia miało ją zwiedzić przeszło tysiąc 
osób. 

Wystawa, pomimo napisów niemieckich i 
moskiewskich, miała charakter zupełnie polski. 


Powstanie w Hercegowinie i Bośnii. 


Pester Lloyd potwierdza klęskę Turków, a 
ciekawe jest co pisze w tej mierze; „Potwier- 
dzają się w zupełności doniesienia 0 znacznych 
stratach Turków 10., 11. i 12. b. m. pod Trze- 
binią. Mniej przewaga powstańców, jak raczej 
taktyka wojska tureckiego zawiniła w tych po- 
rażkach. Turcy idę naprzód, mie zbadawszy 
wpierw dobrze terenu, i bardzo się cieszą, jeśli 
tylko nikogo przed sobą nie znajdują. Tymcza- 
sem powstańcy wyzyskują korzyści terenu i 
zabierają dopiero tył wojskom działającym, za- 
bierają im juki i amnnicję, a potem znikają z 
tem wszystkiem w górach. Dotychczas тузо. 
wato 5.000 ludzi wojska tureckiego w Klecku; 
z tych zaledwie połowa jest dziś zdolną do 
walki. 'Pradno pojąć, dla czego Turcy dotych- 
czas ani jednego Żołnierza nie ściągnęli z 
Rumelii na pole walki; czyżby wąwozy, które- 
miby przechodzić musieli, zajęte były przez 
powstańców? Natenczas trzeba nadzwyczajne 
siły poruszyć, aby je przebyć. W Trzebini są 
Turcy panami sytuacji. Stan miasta tego ma 
być godny opłakania. Od szkorpionów aż do 
najmniejszych owadów tak pełno tam wszyst- 
kich gatunków tych plag, 29 niepodobna się od 
nich zasłonić. Na ulicach pełnych bradu i nie- 
czystości wylegają przed domami podobnie jak 
psy w Stambule, dzieci tureckie, a całer ich 
zatrudnieniem jest szydzenie i obrzucanie bło 
tem każdego przechodzącego chrzęścianina, czy 
jest tamtejszym, czy przybyszem.* 

Dnia 17. i 18. znów w okolicy Trzebini 
ponieśli Turcy porażkę; powstańcy napadli kon. 
wój turecki między Driną a Trzebinią i stoczyli 
z oddziałem, który przyszedł mu w pomoc, po- 
tyczkę, lecz ta skończyła się klęską Turków. 
Powstańcy z Lubinia i okolicy utrzymują zwią- 
zek z innymi oddziałami w górach Огур, po 
swięńzy Trzebinią a grauicą austrjacką. Wśród 
marszu napadli na wieś tnrecką Žabice, poj- 
mali 19 Turków, zabrali 1.200 owiec, 150 wo- 
łów i 50 koni. Idąc na Popoyo do Szumy spo- 
tkali się z wspomnionym wyżej konwojem; po- 
tyczka z dwoma batalionami nizamów, którzy 
przybyli w pomoc, zaszła na dolinie Glawska. 
Turcy stracili 100 ludzi, między którymi jeden 
bimbasza, liczni agowie i begowie, 30 koni, 
bardzo wiele kosztownych jateganów, rewolwe- 
rów, odtylcówek, amunicji i t. 4. Powstańców 
oyto 500 .— 600; dowodzili niemi Poro Pawło 
wiez, Maks Bakczewicz, wojewoda Bonjanów i 
pop Mile. 

О tej samej bitwie tak donoszą do Frem: 
denblattu ; „Rozpoczęte w dolinie Gławskiej bi- 
twa d. 18. b. m. trwała do 19. do 2. godziny 
z rana i zakończyła się całkowitą Мрки Таг- 
ków; 150 trupów tureckich pokryło pole bitwy. 
Droga z pola bitwy do Trzebini, na której u- 
ciekających Turków ścigali i dobijali bronią sie- 
czną powstańcy, jast również pokryta trupami, 
Bitwę rozstrzygnęły pałasze i bagnety, у? 
ро obu stronach zabrakło anunicji. Między Tar- 
kami widoczaem jest. wielkie zuiechęcenie. Po 
wstańcy byli uzbrojeni odtylcówkami. Zajęli ові 
bardzo korzystną pozycją pod Gławskiem, nie- 
daleko Brony. 2 Trzebinią komuuikacja przy- 
wrócona i miasto to, jak sią zdaje, zuów z3- 
stanie, jeśli już nie jest oblężone.“ 

Z innych źródeł nadchodzące dziś wiado- 


з 


Depesze ostatnie donosz$, że podnieśli także ro- 
kosz chrześcianie nad granicą turecko-dalmac- 
ką, między Вас a Livno. Powstańcy zdębyli 
Grahovo i blokhaus Tiskovac, tuż па granicy 
austrjackiej leżący. Również w Bośnii zacho- 
dniej rozszerza się powstanie. 

Na granicy bośniacko-serbskiej trwa ciągle 
przypływ ochotników. Władze pograniczne tu- 
reckie zrobiły już kilkakrotnie spostrzeżenie, 
že ochotnicy ei pojawiają się wzdłuż Sawy, 
strzelają z za krzaków na posterunki tureckie, 
8 potem cofają się ma terytorjum austrjackie. 
Wobec wszelkich zażaleń rząd serbski zacho- 
wuje się obojętnie, ale natychmiast zanosi skar- 
gi, jeżeli Turcy chcą ścigać zaczepiającego na 
terren serbski. 

„Niestety, pisze Pester Lloyd dalej, potwier- 
dzić także musimy, że nie ustają pkrhciehskwa. 
jakich się dopuszcza ludność mahometańska na 
rajasach. Konsulowie w drodze swej do Stola- 
cza napotkali wszędze spustoszenig,, Domy spa- 
lone, * roje opaszczone, póła zaniedbane. Nie 
dziw więc, że dowódzcy powstańców zachowa- 
ją się tak niedowierzająco względem obietnic 
sobie czynionych i żądają, aby rokowanią z 
Serwer baszą toczyły się na gruncie neutral- 
пут.“ 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego, za czas 
od 1. do 81. sierpnia 1875. r. 

Udzielono powiatowi Żydaczowskiemy z po- 
zostałego funduszu zapomogi z r. 1866 poży- 
czkę 4.000 хг. dla gminy miasta Żydacąowa, 
celem pobudowania domu szkolnego w tem 
mieście. 

Asygnowano zwroty kosztów Sznpasowych 
dla funduszów krajowych innych krajów monar- 
chii, wyłączając wszakże koszta, wynikłe z nie- 
prawnego szupasowauia, a mianowicie w takich 
wypadkach. gdzie nie wydano żadnego orzecze- 
nią szupasowego, lub gdzie zarządzono szupa- 
sowanie z powodów mie zawartych w ustawie 
państwowej 2 27. lipca 1871 mr. 88. dz. u. р. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie с, k. 
prezydjum namiestnictwa, iż nowo ustanowiony 
posterunek żandarmeryjny w Łące wszedł w ży- 
сів od d. 4. sierpnia br. 

‚ Zawiadomiono J. W. Piotra hr. Moszyń- 
skiego jako kuratora fundacji ś. p. Pelagii Ras- 
sanowskiej-0' uskateczaienej “przemianie ТОКА сјі 
majątku fuudacyjnego, z którego dochód w sku- 
tek tej przemiany powiększył się o roczuą kwo- 
tę 710 złr. w. a., tudzież zapytano kuratora, 
czyli w myśl aktu fundacyjnego nowe miejsca 
wsparcia dożywotniego utworzyć, lnb też któ- 
rekolwiek z już istniejących obdarzeń powięk- 
Szyć zamierza? 

Ułożono propozycję do przedstawienia Najj. 
Panu w sprawie przyznania stypendjów na rok 
szkolny 1875/6 z fundacji, utworzonej na qcz- 
czenie rocznicy objęcia rządów przez Jego с, К. 
Apostolską Mość, 

Wiadomość o śmierci &. p. namiestnika A- 
genora hr. Gołachowskiego, zakomunikowano 
reprezentacjom powiatowym i zwierzchaościom 
gminuym celuiejszych miast w intencji, by u- 
dział w obchodzie pogrzebowym uczynić, 01е 
można, powszechnym. Dając zaś wyraz ogólne- 
mama żalowi ро tej dotkliwej i boteśnej dla 
kraju stracie, wystosował Wydział krajowy do 
Najjaśuiejszego Раца adres następującej treści: 

„Najjaduiejszy Panie, Najmiłościwsay oosa- 
rzu i królu! 

„Wobec otwartego grobu, w którym złożo- 


także niepomyślnie dta Turków, [no zwłoki Siecdżałówiinego zastępcy Waszej 


cie Indzkle uważam jako książkę zapisaną слупа 
mi, — w książce ks. Rzawuskiego widzę pełno. 
najpiękołejszych ustępów i dlatego na sufragana 
przedstawiłem ks. Rzewuskiego,“ 

Otwórzmy książkę żywota politycznego Krap- 
skiego. Od czasu wystąpienia jego na scenę poli- 
tyczną, tj, od 1860 r, a zatem od lat piętnastn 
widzimy tylko czarna ślady jego wszędzie gdzie 
stąpił: w Krakowie, w Warazawie, na Syberji, ws 
Francji i w Szwajcarji, gdzie nie będąc wychodźcą 
politycznym, kłóci, apotwarza Ё brudzi tylko swem. 
postępowaniem imie połakie. 

U gawiedzi 1 w niektórych nieoględnych ге. 
dakcjach znajduje posłach. a ci co jemu wierzę, 
tak samo będą kiedyś żałować tego, jak L, О, ża- 
łował protekcji nżyczonej doktorowi Maliszewakie- 
mu (skazanemu niegdyś nu śmierć przez Rząd Na: 
rodowy), jak pnłkownik Kurowski żałował, że przy 
jaźń swoją zachował Knberakiemu, nie wiedząc, 
roznmie się, fo jest ezplegiem — i jak ja Żalnję, 
żem miał stosunki ze Stępkowskim, nie wiedząc 
także, że wejdzie kledyś na złą drogę służenia wre 


gom naszym. 
Józef Radomiński. 

Szkoła handlowa w Warszawie. Jaden 
x hajpierwszych foausistów warszawskich, założył * 
wlasnych funduszów szkolę handlowa, której celom 
jest wychowanie neukowe wludeg» pokolen'a küpio- 
ckiogo. Wielki i trudny col ma być podjęty przy ро- 
mocy znanego w pedagogico krajowej przewodnika, 
profesora Stanisława Przystińskiego, który płastoje go- 
ność dyrektora szkoly. 

„dzkola handlowa prywatna! — teka jej firua — 
jest zatladem wyższym naukowym, bo daje specjalne 
wyksztalcenie mlodym ludziom, którzy odbyli już zna- 
czną część studjów gimnazjalnych. Jakkotwiok obok 
togo sposób wykładu mieć będze char.kter „szkolny“, 
to jednakże bez względu na sposób, instytneja ta, z 
natury celu, zalięzarą być powinna do wyższych, 

Gwuliowna potrzeba „szkoly“, wystąpila jeszcze 
przed laty kilku. Oddawua już byla niewystarcza- 
је dla Warszawy szkoła miodz cino handlowa, niod- 
powiadająca ani dzisiejszym wyumguniom, ап! ealowi, 
jaki zakreśla zajęcie kupca. Przytem pod względem 
rozmiaru wykładanych w niej preetimi tów, stoi ona 
ma równi za szkołami miedzielno rzotieślniczemi ; nia 
шоо więc 166 w porównanie z zskiadem należycie n- 
organizowanjm i obliczonym na naukę wykażtałco- 
nych już w pewnym stopniu włodzieńców. 

Potrzeba owu zagrzewała do szybkiej pracy, Po 
otrzymanih pozwolenia, zajątr się tak pospiesznie 
przygotowaniem wazystkiego, т co zanpatrzouym być 
winien zakład naukowy, że zapie uczmów joł 1go 
września został otwartym, 

Do zapien zgłosiło się ogółem 144 kandydatów, 


po zdezertowanin i skradzeniu Каву, był jakiś czas |z których kilkn odpadło na egzaminie, a kiiku wy- 


w Wiednin i od pewnego CZASU znikł bez wieści.” 


kwalifikowany b dotąd się nie zapisale. Szkoła pi- 


Wiodci się jakoś znalazly, mamy bowiem po-|siada klasę przygotowawczą (wstępną) i dwie kłasy 


twierdzenie, że to jest ten sam Malicki, o którym 
piszą z Warszawy, i jednocześnie mamy wyjaćnie- 
mie, że owym kolegą Malickiego, znanym z awan- 
tur i skandalów, oraz denuncjacji, był Krupski, ko- 
respondent gazet krajowych. 

Smntny to był bardzo proces w Pfeffikonie — 
* jednej atrony był szpieg moskiewski, a 2 drugiej 
niepoprawny ajent. prowokacyjny, denuncjant i o- 
azczerca,. 

Gdy arcybiskup Feliński w 1862 r. miał przed- 
stawić ka, Rzewuskiego na sufragana archidyacezji 
i gdy przedstawiłem mu, że mieszkańcy Warsza- 
wy jednogłodnie prawie pragnęli sufraganem ka. 


Apócjalne, z których w roku л. деу jedna zostanie 
otwartą, Do klasy T, spacjalnej przyjęci zostali ucznio- 
wie, którzy pozostawali w klasie Vi, VIL, ukończyli 
imnazja lub uczęszczalni d. wyższych zakładów w 
Rydze lub w Warszawie, Klasa zaś wstępna рошіе- 
ściła młodych lodzi, którzy przeszli przynajmniej kara 
progimnązjalny, czteroklasowy, 

Ostatecznie więc liazy się: w klasie wslępnej 
uczniów 96, w klasie specjalnej 26; razem 122. Z po- 
wodu znacznej liczby w klasie przygotowawczej, po- 
dzielono ją na dwa oddziały „paralolnoć t. |. z jo- 
dnakowym wykładem i rozkładem nauk, 

Egzamina kandydatów dowiodły, że ci w ogóle 


słabo byli przygotowani 2 arytmetyka i języka nio 
tnieckiego, Dwa te podstawowe przedmioty wykształ- 
саша haudlowego abanowily by w wykładzie „Szkolyć 
poteżsą lusg, gdyby nie środki użyte przez zwierzchii- 
ków a тфа na celu -- wyrówuanie pozoma i jo- 
duoczosne podniesienie g w nauce wszystkich zaró. 
wno wychowańców, Przy галу minnawis:e w tygodaja 
ой gola, 5. dv 7, po południa zisthną nrządzoną re- 
Petycje z jazyka u ewmieckiegy i acytmetyki; — w kla- 
вів żaś spacjalnej wprócz trch repetycj! wzmocniony bę- 
dzie wykład rachonkowuści kupieckiej w celn 
kiego przygotowania uczniów do ki buchaltorji 
i korespondencji handlowej. Szkała jeduakła nie po- 
przestaje na tych środkach, służących do r>z8%0rgonia 
zmajomości języka memreckiego, żak potrzeynego w о 
зопкасћ handlowych. Tatnieje bowiem zamiar dawa- 
nia ucznirm podręczników w języku niemieckim, д jø- 
żeli okoliczności dozwolą — urządenia wykładów albo 
repetycji jeduegu lub więcej przedmiotów po niemiecku. 
Z tego toż powodn w bieżącym roku szkolnym nie 
wprowadzono jeszcze wykladu języka angielskiego, 

Qiało danczycielskie zostało już dla dwu klas 
otwartych , zupełuja skompletowanem: ji 
skiewskiego, trwającego przez trzy lata, муша; 
рап Forsander; języka polskiego, również 2 Lrzyłe- 
toim karsem — рап Bądzkiewicz; niemieckiego 
(kura trzyletni) pau Zielke; franenskiego (knra trzy- 
letni) pan Bazanerie ; geografii handlowej i ataty- 
styki (kurs dwuletni) pan Załęski; historji (kara 
trzyletai) pan Korson; matematyki (kara trzyletni) 
panowie Kwietniewski 1 Diketein ; arytmatyki ban- 
dlowej (kurs dwuletni) pan Krameżtyk ; nauk przy- 
rodniczyzh (kurs dwuletni) p. Ślósuroki; Azyki kura 
2-letni) p, Dziewulski; chemii i technologii (kura 
dwaletni) pan Milicor ; ekonomii handlowej (2 lata) 
prof, Białecki; buchhalterji (przez dwie klany) p, 
Delke ; rysunków — p. Kolberg; kaligrafi — p. 
Mielnicki, 

Pozostają jeszcze do obsadzenia katedry: ko- 
respondencji handlowej w językach niemieckim, 
moskiewskim i polskim, prawa handlowega i wekalu- 
wego, towaroznawstwa | historji handla ; — te je- 
dmak przedmioty zaczną się dopiero w roku przy. 
szłym lub w następnjącem pólroczu szkolnem 


Lokal szkolny, о ile możaa bylo urządzić w do- 
mu prywatnym, posiada wsesłkie dogodności wej- 
eie osobne, szerokie pokoje bardzo ezyste, wyno: 
kie, widne, każda przytem klava korżysta z ово- 
bnego wejścia, Do wykladów wieczornych rozpro- 
wadzonym jest po salach gaz; nakoniec wielki i 
dlugi przedpokój doawallt na urzędzenie ogólnych 
wieszadeł na wierzchnie odzienie wszystkich uczniów. 

Gabinety uskoły nle są dotąd urządzone; zu. 
częto dopiero kompletować podręczniki handlowe w 
językach: francuskim, niemieckim , moskiewskim i 
polskim, zapisano mapy Ścienne do geografii ban. 
dlowej 1 nauki hietorji. 

Taki jest stan zakładn przedetawiony zapro. 
szonym w dniu 19. b. m, na otwarcie reprezen- 
tantom władzy naukowej, kupiectwa warszawskiego 
i prasy codziennej, jakoteż rodzicom wychowańców, 
Uroczystość otwarcia zagaił p. Hornberg, inspek- 
tor szkół m, Warszawy, przedstawiwszy ważność 
zakładu dla naszych interesów handłowych ! po- 
chwałiwszy założyciela xa czyn obywatelski. Nie- 
mniej wyraził nadzieję, że dzięki nmiejętnemn kie- 
rownictwu szan. dyrektora Przystańskiago I pomocy 
przedstawionych sobie nanczycieli, szkoła odpowie 
majzapełniej swemu zadaniu. Po takiem przemó- 
wieniu, dyrektor szkoły w kilkn wyrazach Przed- 
stawił stan jej dzisiejszy, — poczem obecni ndali 
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tea i król. apostolskiej Mości, Agenora hr. Qo- 
łuchowskiego, poczuwa się najwierniejszy Wy- 
dział krolestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
wialkiem księstwem Krakowskiem do ubowiąz- 
ku być tłumaczem uczuć, któremi cała ludność 
tego kraju z powodu теј śmierci jest przejętą. 

„Agenor hr, Gołuchowski, mezmordowany 
pracownik około dobra monarchii і kraju, tą- 
czył w swojej osobie wypróbowaną wierność do 
Najwyższego tronu z uczuciem głębokiego przy- 
wiązania do ziemi rodzinnej, i był w tej mie- 
rze uosobieniem uczuć całej ludności naszego 
kraju. и Ш 

„Najwierniejszy wykonawca woli Waszej 
ces. i król apostolskiej Mości, doświadczony ad- 
ministrator i roztropny polityk, zdołał on utrzy 
mać w harmonii rozmaite żywioły tego kraju, 
przeważnym swoim wplywem utrwalić węży 
łączące kraj nasz z monarchią, spotęgować u 
czucia prawdziwego przywiązania do Najdostoj- 
niejszego domu M азге] ces, i król. apost. Mo- 
ści i tym sposobem un ożebnić znaczay postęp 
w normalnym rozwoju uaszega kraju. 

„Jeżeli więc smutek za tym współobywa- 
telem jest ogólnym i głębokim, to niemniej głę- 
bokiem jest uczucie wdzięczności, iż Wasza 
ces. i król. apost. Mość raczyłeś najlaskawiej 
star rządów tego kraju przez tak długie lata 
poruczyć mężowi tak dokładnie obznajomionemu 
z jego potrzebami, własnościami i stosunkami, 
że nadto Wasza ces. i król. apost. Mość raczy- 
łeś pamięć jego uczcić przez wysłanie na o- 
brzęd pogrzebowy reprezentanta Twojej, Najja 
śniejszy Panie, Najdostojniejszej osoby. 

„26 swej strony hraj uczei pamięć tego 
nieodżałowanego męża przez to, iż w rozpoczę 
tem dziele swojego wewnętrznego rozwoju trzy- 
mać się będzie drogi przez niego wskazanej, 
niezłomnej wierności do Najwyższego tronu i 
wzmocnienia dobra całej mosarchii, 

„Składając ш stóp Najwyższego tronu u- 
czucia najgłębszej wdzięczności i niezłomnej 
wierności, najwierniejszy Wydział krajowy prosi 
pejpokorniej, ażeby Wasza ces, i król. apost. 
Mość raczył i nadal krajowi naszemu zachować 
Swoją najwyższą łaskę. 

„Oby Bóg Wszechmocny raczył Waszą ces. 
i król. apost. Mość strzedz, ochraniać i błogo- 
sławić.* 

Wedłag pisma prezydjum с. К. namiestni- 
ctwa z d 30, sierpnia b. r. do l. 20.553, ra- 
czył Jego ces, i król. apost. Mość adres po- 
wyłszy przyjąć najłaskawiej Najwyższem po- 
stenowieniem z d. 98. sierpnia b. r. (D: u.) 


Z Izby sądowej. 
(Sprawa prasowa о obrazę czci.) 
(Dokończenie.) 


Р. Obmiński tego nie zrobił, i po pięciu dniach 
pojawił się dragi inserat, w którym imie 1 nazwi- 
sko byly już wydrukowane. Co do tego, że p. Ob- 
miński ratował mię od bankrnetwa, to nieprawda. 
P. Obmiński nie był naczelnym inżynierem, tylko 
czwartym urzędnikiem. Nigdym nie mówił, że za- 
wdzięczam ma ocałenie. Та część, którą p. Obmiń- 
ski budował, drogo kosztowała. Z inżynierem Czer 
nadakiem żyłem dobrze. 

Р. przewodniczący. Czy żąda!tcć pan 
zwrotu instrumentu ? 

Р. Gamski. Żądałem i listowzie i przez 
różna osoby, jak przez mego szwagra, Kalinowicza, 


się do sal klasowych, gdzie byli zgromadzeni 
wszyscy uczniowie w ławkach. 

Sporządzony akt otwarcia, obok osób urzędo- 
туей podpisali przedstawicinie Lnplectwa. 

Lokcje rozpoczęły się w dniu 20. b. m. Od 
bywać się one będą codzionnie od godz. 9 do 2'/,; 
trzy тату таё na tydzień, oprócz tych godzin nadto 
od 5 do 7 ро poładnin. 


* Królowa Wiktorja jako gospodyni. 
Olekawe wychodzą na jaw szczegóły o majątkach 
królewskich w Anglii, które azezególniejszej doznają 
opieki królowej Wiktorji, Posiada ona około Wind- 
вог trzy klucze: Norfołk, Flemisch i The Prince 
Сопвогівз Schaw Farm (Schaw, zazczy las). Bydło, 
które na ostatniej wystawie agronomiczuej w Lon- 
dynie najwyżeze otrzymało nagrody, znajdoje się 
głównie w dwóch pierwszych kluczach  Obrócono 
ogromny kapitał nakładowy na chów bydła; ztąd 
też znaczne z tego rodzaju gospodarstwa płyną 
dochody. Dobra ulubione najbardziej od królowej 
ве najbliżej przyległa do zamku. Jest to The Prin- 
ca Consorte Schaw Warm. Obszar gruntów tego 
klucza wynosi 1100 akrów, których dziewięć dzie- 
siątych części stanowią pastwiska, otoczone plotem 
т desek, Dobra te są najpiękniejsze w całem kró- 
lestwie i służą za wzór najdoskonalszy angielskiej 
fermy, produkującej trawę. Budynki tej fermy są 
zupe'nie odpowiednio od tego celu urządzone, tylko 
atajnie dla bydła są nieco za niskie. Z fermy Prin 
ве Consorts niedaleka tylko przechadzka do gospo 
darstwa mlecznego. Mleczarnia królewska wielkie 
odbiera pochwały od znawców, a przewyższa ele- 
gancją mleczarnie założone przez Marją Antoanetę 
w Petit Trianon. Mozajkowe ściany ва ozdobione 
portretami królowej, księcia małżonka, kniążąt i 
kelęźniczek królewskiego domu. Szyby w oknach są 
w różnych kolorach malowane. Naczynia do mleka 
błyszczą od śnieżnej białości i złota. Podłoga jest 
taflowama, Masło, które się tutaj wyrabia, bywa 
wysyłane codziennie, jeżeli dwór bawi w Osborne; 
па Isle of Wight, 1 trzy razy tygodniowa do Szko- 
cji, jeżeli dwór rezyduje w Balmoreal. Tak samo 
wysylane bywają z królewskich ferm w Windsor 
na dwór owoce i jarzyny. Pomiędzy stadnikami ba 
szczególną uwagę zasługują dwa szwajcarskie ata 
dniki, bawół 1 stadnik „King Coffee“. Ten ostatni 
jest zaledwie tak doży jak koza, a sprowadzono 
go z Kumassi. W bliskości mleczarai znajdują się 
karniki, Pomiędzy kurami odznaczają się bażanty 
w najpiękniejszych gatunkach i knry andalnzyjskie. 
W środka podwórza, gdzie stoją kurniki, znajdaje 
się mala chatka, w której królowa za życia swego 
małżonka pljała swoją „50 clock-tea* herbatę, Ro- 
botnicy па fermach królewskich są materjalnie 
bardzo dobrze postawieni. Chociaż płaca tygodnio- 
ge zwyczejnogo robotnika nie wynosi = gotówce 
więcej nad 14 szylingów (14 marek), to jak się 
sdoliczy do tego deputat udzielany w drzewie, mle- 
sku itä., dochodzi do funta szterl. (20 marek pr.). 

Robotnicy dóbr królewskich założyli pomiędzy sobą 

kasę Osgczędności, w której niektórzy robotnicy 

mają ndziała po 20 funt. ezter. 


8 Jeszcze nie bywałe. W Kurjerae war- 

mea, Czytamy następujący пар к powieści 

zdrukowanej w jędnej z prowincjonalnych gazetek, 
+ wychodzących w Królestwie : 

»— A jutro, zapytał topiąc w wiej spojrzenie 
qpełne namiętnej sity, Jutro zojdziamy się na 
i SEWSZE. 

— Ма zawsze powtórzyła, „przyklejając: drżące 
'1Bte do piersi jego.“ 

Z podobnem zasplikowaniem „przyklejania“ вро- 
zgkamy się po raz pierwszy w życia, Zapewne 
¿oyla to jakaś introligatorka, 


Ślasklego, Łagunę. Od pierwszego wezwania о 
zwrot do inseratu minął rok czasu, 

Р. Gwiazdoń zapytuje pana Obmińskiego, 
czy prawda, ёо przez rok cały nie odsyła iustru- 
mentu ? 

Р. Obmiń ski tlumaczy się tem, że zwrotu 
dopominat się tylko raz p. Kalinowicz, ale oska- 
rżomy miał ważne powody, nie zan(nć ma instru- 
monta. 

Następuje przesłuchanie świadków. 

P. Jerzy Rapf z Sanoka, 29 lat, przed- 
siębiorca. Słyszał vod p. Schmidta, że instrument 
р. Gamekiego był w zastawie, 1 że dla wydostania 
go należy zapłacić 100 zł, Ażeby p. Obmiński ra- 
tował p. Gamskiego od bankruetwa, піс о tem nie 
wie; p. Obmiński pracował tak, jak i każdy urzę- 
dnik pracuje. Kalinowicz jest człowiek bardzo u- 
czeiwy, w interesach zastępuje p Gamskiego. 

Р. Leon Radecki słyszał tylko, iż mówio- 
по, że р. Obmiński zastawił iustrument, Kalinowi- 
cza zna lat kilka, używa on dobrej reputacji, 

Р, Lubiński. Czy powierzyłbyś mu pan 
instrument niwelacyjny ? 

Р, Radecki, Powierzyłbym niejeden, 
dziesięć, 

Р. Józef Schmidt z Nowego Sącza, 25 
łat, przedsiębiorca przy kolei Albrechta, zamieszka. 
ły w Bednarowie. Instrument niwelacyjny widzia- 
łem u p. Obmińskiego, Mówił mi, że kupił txko- 
wy u p. Gamskiego, i na dowód pokazywał rece- 
pis z odesłanych pieniędzy. Pewnego razu, było to 
zdaje się w marcu 1874 r., przyszedł do mnie p. 
Obmiński i prosij, żebym załatwił jego interes z 
żydem Fajbiszem, kióremu byt winien jakąś kwotę 
około 90 zł. Doliczywszy do tej kwoty należność 
za mieszkanie, p. Obmiński mieszkał u Fejbisza, 
wydałem od siebie weksel na 100 zł. Zrobiwszy to, 
mówię do уйа, — zrobiłem ci grzeczność, ratuję 
cię, — No ja się nie boję, — odpowie, — mam 
ua pokrycie instrament. Wypytywał następnie о je- 
go cenę, No to dobrze, — powiedziałem żydowi — 
trzymaj instrament, 

P. Obmiński przypuszcza, iż p. Schmidto 
wi, który cierpiał na zapalenie mózgu, majaczyło 
się toś w tym względzie, 

P. Wincenty Orłowski, 
kolei, nic ważnego nie zeznaje. 

Р, Eug. Pfeifer słyszał o zastawie instru 
mentu p. Sehmidtowi. Z ust własnych pana Leona 
Bzlaskiego słyszał, Że p. Obmiński chciał mu sprze- 
dać instrument, ale о cenę nie zgodzili się. Öd p. 
Gamskiego słyszał, iż ten często npominał się o 
instrument. 

Sędziowie ułożyli cztery pytania dla przysię- 
elych, 1) Czy oskarżony winien, że słowami: „od- 
powiadać pan będziesz przed kratkami sądowemi, 
w sprawie bowiem z ludźmi podobnymi panu, ho- 
nor nie może być arbitrem", —— obwinił p. Gam 
skiego o pogardliwy przymiot, bez przytoczenia 
usprawiedliwiających to okoliczności. 2) Drngie py 
tanie dotyczyło słów: „Gdybyś pan był istotnie 
człowiekiem prawym, nie byłbyś się posunąt nigdy 
do szarpania publicznie czlowieka, który eię w 
przedriębiorstwie eamborskiem swą pracą ratował 
od zguby i bankructwa", 3) Czy winien jest oska 
rłony, że p. Gamskiemu bezzasadnie zarzucał roz- 
głośne czyny honorowi uwłaczające? 4) czy oska 
rżony dla uzasaduienia zelżenie udowodnił przyto- 
czeniem czynów odpowiedoich? 

P.Łubiński. Wolność prasy przyniosła wa- 
żne owoce. I byłoby dobrze, gdyby obok wolnej 
nie stanęła niestety swawolną prasa. U паз zwła- 
szcza awawola doszła okropnych rozmiarów, jak 
nigdzie w Enropie Niema wybitniejszej овобівіо 
ści, którejby nie obrzacono błotem. Przyzwyczailiśmy 
się do tego ze szkodą samej prasy, która z tej 
przyczyny nie wywiera tego wpływu, jaki się czę- 
sto jej należy, Obrażeni, ndając się do sądu, nie 
zawsze uzyskali zadośćuczynienia, Nie mam pra- 
wa i nie myślę wdawać się w krytykę wyroków, 
wydawanych przez pp. przysięgłych ; ale шшешаш, 
że i na nich mnsiało wpływać to zobojętnienie dla 
dziennikarskiej opinii, które było w powietrza. — 
Tymczasem, panowie, с ludzka jest bardzo dro- 
ga; droższa od Życia, bo ludzie dla uratowania czci 
poświęcają nawet Życie. Sądzę przeto, panowie, że 
wyrokiem swoim zechcecie położyć koniec oszczer- 
czym pamfletom. Jeżeli kto ma dv kogo jaką pre- 
tensję, to przecież można załatwić rzecz eądami 
polubownemi, nie zad obrzucać błotem pamfieciar- 
skiem. Р. Obmiński obraził mego klienta w trojaki 
sposób, utrzymując, że nie jest człowiekiem pra- 
wym, Że honor w sprawie z nim nie może być 
arbitrem i że bliski był bankructwa. Czem to pr- 
parł? Słyszeliście panowie. Wprawdzie, gestami, 
rzucaniem insynnacyj, podejrzywaniem osób jak 
np. p. Kalinowicza, chciał rzucić cień na mego 
klienta; ale dowodów innych, prawdziwych mu 
brakło, — W dalszym ciągu p. Łnbiński zestawiał 
zeznania świadków, które nadają pewną podstawę 
zarzutom, czynionym przez p. Gamskiego p. Ob- 
mińskiemu. 

P. Rogalski w obronie swego klienta starał 
się osłabić ważność złożonych ówiadectw, wreszcie 
tłumaczył słowa: „honor nie może być arbitrem“ 
tem, że pojedynek nie mógłby dać zadośćuczynie- 
nia p. Obmińskiemu, ponieważ zarzut uczyniony 
publicznie za pośrednictwem dziennika, powinien 
był być wyjaśniony również publicznie przed krat- 
kami sądowemi. Со do wyrażenia „bankructwo“, 
to oskarżony nie miał na myśli czynić zarzut roz: 
myślnego bankructwa. 

Р. Łubiński oważa, iż powyższe wyjadnienią ва 
odwołaniem zniewagi, rzuconej na p. Gamekiego. 
W dalszym ciągu protestuje przeciwko osłabienia 
ważności złożonych ówiadectw. 

Panowie przysięgli, po naradzie prawie jedno- 
godzinnej, odpowiedzieli na pierwsze pytanie 0śmio- 
ma głosami: tak, dwoma głosami tak z dodat- 
kiem, że uczynił to we własnej obronie, dwoma 
głosżmi: nie; na drogie pytanie siedmioma gło- 
sami: tak, pięcioma nie; na trzecie pytanie sie- 
dmioma głosami: tak, pięcioma nie; na czwarte 
pytanie (czy p. Obmiński uzasadnił zelżenie pana 
Gamskiego prrytoczeniem odpowiednich czynów ?) 
jednogłośnie: nie. 

Р. Łubiński w imieniu swojego klienta 
uprasza o wymierzenie jak najmniejszej kary paun 
Obmińskiemu. 

Na podstawie werdyktu pp. przysięgłych, try- 
bunal skazał р. Obmińskiego ox karę 5-daiowego 
aresztu i na zwrot kosztów sądowych. 

Rozprawa zamkniętą została o godzinie 7ej 
wieczorem. 


ale 


dozorca przy 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Wezoraj po południu, przy robocie około 
Kopca na Wosokim Zamku żwaliła się ziemia na 
jednego z najętych do kopania robotników, i ciężko 
go pokaleczyła, Robotnik ten pochodzi ze Szczerca. 
— Zdniem 1. listop. b, r. porzuca panna Kramer, 
znana ze sceny naszej śpiewaczka, zawód artysty- 
czny, idąc za mąż, 
— Рав Władysław Belza, literat, uzyskał oby- 
watelstwo aastrjackie, 
„Beseda czeska” nrządza d, 28. t, m., jako 
w dzień ćw. Wacława w sali na Wysokim Zamkn 
zabawę towarzyską. Początek o godzinia 6 wieczór. 


się nie wiedzieć o tem, że wybór niestosownej par- 
tji do śpiewu i chociażby tylko jednorazowe wystą- 
pienie w roli, która nie przedstawia poła do popisu, 
jako nieodpowiadsjąca talentowi artystki, może u 
włelkiej części publiczności popsuć reputację uzy- 
ukaną i osłabić zdobytą sławę, Tak jednak jost w 
istocie. Na aławę długo pracować potrzeba, trudno 
dójść do niej, ale łatwo ją postradać. W istocie 
nie rozuiulemy, со mogło skłonić artystkę do wy- 
stąpienia w partji księżnej Eudokajć w „Zydówce*, 
= partji, która po pierwsze nie odpowiada rodza- 
jomi jej talentu, ә po drugie zupełnie nie przed- 
stawia żądnego pola do pepisu, Dwie arja, które 
dpiewa księżna, pierusza bardziej koloraturowa, 
druga dramatyczna, nia за pisane dla pani de Bo- 
gdani, tak samo jak owa trzecia hohaterska pieśń, 
którą wtrąciła artystka w akcie trzecim. Wybór 
jej był tak samo nieodpowie ni, jak i całej partji, 
na której wykonamie pani Bogdani brak warunków. 
Znakomita artystka wynagrodziła wprawdzie chwilę 
niesmaku spowodowanego Kadokeją onegdaj, ale 
czyli tym występem w „Napoje wiłosnym* mogła 
zatrzeć niezadowolenie tych, który ją, dajmy na to, 
widzieli tylko w „Zydówce”, gdzia prócz bogatego 
i gustownego kostjumu nie więcej podziwiać nie 
mogli” Radzilibydmy paui de Bogdani wystrzegać 
się na przyszłość niestosownego wyboru, który w 
skutkach swoich bywa fatalnym. Szkoda wielka, że 
ci, którzy utyszeli ją w Zydówee nie przyszli przy- 
najmniej na zakończenie wtorkowego przedstawienia, 
które uwieńczyła artystka odśpiewaniem arji: La 
veritabla Mauola. W ulubioną те pieśń вмз pani 
de Bogdani umie zawsze wlać duże hamora, iglar- 
nego wdzięku i kokieterji, a tą razą wykonała ją 
tak lekko, delikatnie i z takim artyzmem , że chę- 
tale bylibyśmy jej włożyli ua skronie dobrze zasła- 
żony wieniec laurowy. 

Młianowania, Rada szkolna krajowa mia- 
nówała zastępcę nauczyciela przy с, k, wyższej 
szkole realnej we Lwowie, Jana Dworzańskiego 
rzęczywistym nauczycielem przy e. К. gimnazjam 
w Nowym Sączu. 

Namiestnictwo zamianowało kowisarzami dla 
wypróbowania i nadzorowania kotłów parowych e. 
К. nadinżyniera Jana Мае, z siedzibą w Krako- 
wie, dla powiatów krakowskiego i wielickiego, с, k. 
inżyniera Brauneisa także z siedzibą w Krakowie, 
dla powiatu chrzanowskiego, zaś с. К. iużyniera 
Karola Tópfera z siedzibą w Przemyślu dla powiatu 
jarosławskiego. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Gródku, z grupy gmiu wiej- 
skich, rozpiesny został na dzień 19. paźdz. b, r. 
Nagrody. Za wyratowanie czworga dzieci 
z płomieni podczas pożaru w Buska d. 26. maja, 
z narażeniem własnego Życia, udzieliło namiestnic- 
two nagrodę w kwocie 20 zir, Joannie Bolesnej w 
Busku. — Za wyratowanie tonącego w Wiśle chło: 
pca, udzieliło namiestnictwo nagrodę w kwocie- 10 
złr. Marjanoie Klejonce z Lubasza, w Dąbrowskiem; 
zaś nagrodę w kwocie 15 złr. Jackowi Wodzikowi 
z Mszany, w powiecie Krośnieńskiw za Wyratowa- 
nie tonącego Jana Warcholika, 
— Trudności paszportowe. Do Czasu donoszą 
z Królestwa Polskiego, Że trudności, jakie zacho- 
dzą z wizami pasportów auBtrjącki:b, dą bardzo 
wielkie, albowiem nie jak bywało w czasach naj- 
więkazych obostrzeń policyjnych, iżby pasport wy- 
magał wizy naczelnika powiatu, lecz trzeba o tę 
wizę starać się u gubernatora w Kielcach lab Ra- 
боші: Ktokolwiek więc przybędzie za paspórtem 
chočby do najbliższej pogranicznej okolicy, musi z 
pasporteim swoim jechać kilkanaście mil do miasta 
gubernialnego. Uciążliwość ta jast баша wszelkich 
stosunków nadgranicznych i najbliższych granicy 
Obywateli, naraża na wielkie koszta i stratę Czasu, 
jak niemaiej rękodzielników z okolie Krakowa wzy- 
wanych do domów nad samą granicą położonych, 
W Cieszanowie odbędzie się dnia 26. 
września o godzinie 2. z południa ж зай Rady po- 
wiatowej zgromadzenie członków towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficjeltatów prywatnych, przy wspól- 
udziale delegata Wydziału centralnego, ma które 
to zgromadzenie Wydział centralny tegoż Towa- 


(5.) Teatr, Pani Wanda de Bogdanl zdaje Ка, pisze obecnie dla sceny Warszawskiej 


rzystwa zaprasza wszystkich panów właścieieli dóbr 
i oficjalistów w powiecie cieszanowskim zamie- 
szkałych, 

Gdy cel tak szlachetny Towarzystwa, jakim 
jest niesienie pomocy  wysłużonym  oficjalistom, 
tychże wdowom I sierotom zasługuje na wszech- 
stronne poparcie, — gdy również Towarzystwo cel 
ten wykonywa, rozdzielając zapomogi pamiędzy 40 
osób a funduszem przeszło 150.000 złr. rozporzą- 
dza, — tedy zasługuje Towarzystwo na szersze 
niem zaiuteresowanie się, a Wydział centralny ma 
przekonanie, że zgromadzenie w Cieszanowie w li- 
cznym komplecie się zbierze. 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 
Na wyspie jeziora Lednickiego obok Gnie 
zna, zostanie wzniesiony pomnik dla ś. p, Lelewela 
i hr. Przezdzieckiego przez hr. Belinę Wąsierskie- 
go. Kamień węgieluy postawiony zostanie 25.h. m. 
Р. Godebski wykażcza popiersie Staszica, 
mające stanąć przed jednym z nowo budających sit 
domów w Warszawie. Przy tej sposobnońci przy- 
pominamy, że w roku przyszłym wypada 50 letnia 
rocznica śmierci wielkiego naszego atatysty i Że 
pomnik jego grobowy na Bielanach dopomina się 
odnowienia. 
Korespondent Dz. Pozn. ze Lwowa donosi, 
że pod tytułem .,Pan Antoni Walewski* wyjdzie 
wkrótce 10 arknszowa odpowiedź Henryka Schmitta 
na potworną „flozofję dziejów polskich osławio- 
nego czynnego członka akademiij naek, P. Schmitt 
wykaznje w вуеш dziele nie tylko złą wolę atto- 
rowi flozońi, ale głównie grube nieuctwo, brak 
znajomości faktów historycznych, nie mówiąc ju- 
о sądzie o nich, faktów mianowicie z epoki Staż 
nisawa Augusta tak powszechuie już zaanych. 
Odpowiedź ta obejmuje zresztą nietylko kry- 
tykę ostatniego, tak nikczemnegó dzieła р, Walew- 
skiego, ale też i krytykę dzieł poprzednio wyda- 
nych w języku polskim i niemieckim, w których 
tendencja jest również anti-narodową і również 
podłą, Z dążeń swoich, których wyrazem są dzieła 
p. Walewskiego, autor ich jest już dawno znanym. 
Za propagandę tych dążeń spotkała p. W. bardzo 
nieprzyjemna scena na ulicach Lwowa, w roku bo- 
wiem 1848 obit go kijem jeden m obywateli mia- 
sta naszego dotąd żyjących, Pomimo tego akade. 
mia umiejętności wybrała go na swojego członka 
i nczelła godnością prezesa Wydziała historyczne- 
go. Spodziewamy Bię, że akademia tak mocno skom- 
promitowana przez swojego Członka, postai іе 
przekonać publiczność, iż nic niema wspólnego z 
z jego zasadami, poglądami i z jego propagandą. 
— Z ostatniej wystawy wiedeńskiej zakupiły 
prywatne osoby obrazy: Lipińskiego „Targ zboża 
na Kleparza” 1 Kozakiewicza „Ostatnia godzina 


naukowe i 


przed bitwą.“ Pierwszy z tych obrazów zostanie w | Li 


Wiednia, drugi nabyty do Paryża. 

Wyszedł ar. 37 Związku. Treść: Projekt 
вайп wzorowego dla spółek pożyczkowych (z bar- 
dzo ałusznemi uwagami), I: ach stowarzyszeń, O spół- 
kach gospodarskich w Wielkopolsce i Prosac Za- 
chodaich. Korespondencja redakcji, Kursa giełdowe. 
Dowładujemy się, że p. Bliziński utalento- 
wany komedjopiearz, który z wielkim humorem po- 
trafi chwytać życie Bulacheckie na gorącym uczyn: 
nową 


większych rozmiarów komedję, która ma być podo- 
boo wykończoną na zimowy teatralny sezon a któ» 
rej tytuł nie jaa nam dotychezaa wiadomy. 
Poradnik przem. roln ilustr. w nr. 15. 
zawiera: Drugi zjazd rolników, Czyszczenie i sor- 
towanie zboża z trzema rycinami (dok.) Taryfy 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 22 września 1975. 
godzina 10 minut 40 pr 


Akcje kro. 31450. Ату 
Unionabauk 92 50. Voreinst: 
Kolei Kar. Lad. 220 25. Kol 


Kklasyńkacyjne do rozkładu podatko gruntowego. | Franko-austr. —. Ба 

Sprawozdanie р. Lndwika Skrzyńakiego о trzecim | Losyz r. 1980 Obiig. iocsie. 

międzynarodowym targu zbożowym. Staaiebahu Wied. Framw, — 
Ostbahun Napoleorder _— 
Rabet papier. Uspozck słabe. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Oświęcim d. 21 września. Na dzisiejszy targ 
przybyło woltów 999 sztuk, wszystkie bardzo mier- 
nej jakości, płacono za parę od 230 do 26Q wl. 
се czyni za cetnar mięsa 27—29 zł. Z powodu, 
że dobrych wołów nie było, sprzedano tylko 510 
sztuk. 

Żaden kupiec w dzielejszych warunkach targu 
krajowego, nie odważy się przybyć z dobremi wo- 
lami, przybywają więe tylko z brakami, kto tylko 
ma lepsze woły, idzie prosto do Wiednia, było też 
tam wczoraj 4500 sztuk, а cena za najlepsze 33:25 
gł. za cetn. mięsa, 

Ajencja oświęcimska Banku galicyjskiego dla 
handlu i przewysłu, 

Wiedeń 29. wrzednia, Na dzisiejszy targ przy- 
pędzone wołów galieyjskich, mołdawskichi bukowiń= 
skich 1319, węgierskich 1940, serbskich i bawołów 
990, niemieckich 276, razem 4525 Targ był gor- 
szy na stajenne woły, bo о 1 zł. na cetnarze ta: 
niej jak przeszłego tygodnia. Paszone zaś o 2:50 
do 3 zł. za cetuarze taniej, ponioważ bardo 
dużo paszonych wołów było do tego bardzo lekkich 
i lekezych, Різсово atajenne woły bakowińskie po 
39 zł, do 3325 zł, węgierskie stajenne do 33:50 
«l, paszowe galicyjskie 27:50 do 31 zł, węgier- 
skie paszowe 28 do 30 zł., serbskie po 27 do 29 
sl, bawoły po 24'50 zł, Do 300 sztuk bardzo li- 
chych wełów niesprzedano. 

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbók, Leopoidstadt. 


Ostatnie wiadomości. 


Dnia 18. bm. p. Matlekowicz, delegat wẹ- 
gierski do konferencji cłowo-handlowej, wyje: 
cbal 2 Wiednia do Pesztu po sawe instrukcje 
Narady 4aj konferancji miały mę skończyć je: 
szcze dnia 20. bm.; zdaje się jednak, że zale- 
dwie do soboty się skończą. 

Według telegrama z Saasetot z dnia 21. 
przed połuduiem, stan Najj. Pani był pod ka: 
łdym względem pomyślny, ból głowy ustąpił; 
rexonwalescencja w najlepszym biega. 

Delegacja węgierska zostala "wa 
wieczór otwarta; wybrała prezydentem Szoe- 
gyenyego, który w przemówieniu swem wyrącił 
nadzieję, że delagacja będzie umiała Zualaćć 
drogę, wiodącą do wzmocaienia potęgi i stano: 
wiska monarchii, i że «życzy poparcia 82620411. 
жеши kierownictwu spraw zewnętrznych, które 
dąży do utrzymania europejskiego pokoju, i do 
zażegnania chmur, od południowego Wschoda 
uapływających na widokrąg Europy- 

Wiadomości stambulskie 2 d. Fa bm opie- 
wają: Qnbernator bośniacki допо telogramem 
2 19. bm.: Serbowie transportują wielkie zapa- 
sy broni, amanicji, dział itp. przes Sawę dô 
Bosnii, i pracują bezustannie nad wywołaniem 
powstania. Mehmet Ali donosi z Siemcy d. 19. 
bm.: Powstańcy, którzy przerwali komunikację 
między Waroszóm a Serajewem, zastali rozpró* 
вте. 

Z Madryta d. 22. bm, donoszą: „Rząd po- 
stanowił bronić prerogatyw кейе wobec 
okólnika nuncjusza, i ogłosi swoja adczenie 
w tej sprawie. ў 

„Imparcial donosi: Аттен awiądomił cząd, 
że udzieli mocarstwom korespondencję między 
Watykanem a byłym ministrem spraw zagrani- 
cznych Castro. Saballs wszedł 18. bm. z dwo- 
ma synami na terytorjum francuskie.“ 


Telegrafowane ceny zboża. 


Budapeszt, 21. wrzednia. Usposobienie bardzo 
silne, pszenica GŁ funtów тї. 4.30 do 
т\с. — — — 87 funt. 5:95 do — 


Berlin, 21. września. Pszenica Żółta na wrze- 
sień-paźdz. 2021—- mrk., na kwiecień.maj 212. — 
m., żyto loco 146 m., na wrzesień-paźdz, 145.— m, 
Spirytus 51.— m. 

Szczecin, 21. września, Pszenica na wrzenień- 
paźdz. 198.— m., na Kwiecień-maj 208 — m., 
Фусо na kwiócień-maj ——. m., rzepak па jesień 
288 m. 

Paryż, 21. września. Mąka 100 kitos 60.50 
franków, 


Akcje frea.-aus. 32.50. 
Angle-austr. 
Kolej Kar. Lad 
Kolej polndnio 
Kolsj Elżbiey 
Weg. Nordatstb. 
Wiener-Baugoa. 
Gal. indemniz. 
Franco- 
Losy tureckie 
Kolej patstwow. 
Wisd. В 
Usposobienie : spokojne. 


dit. Act. 380.50 Lombardon 187,— 
Staatsbahn 496.— Rumanier 51 25 Oeatr;.-Bavk- 
Boten 181.80 Usposobienie: 


Wiedeń 22. września 1875. 
godzina 4. minat 40. po półndoia 
Węgier, kred. 
108.80. Unionsbabk 
220 — 
105.—. 
116 50. 
118.— 

2050. 

86.—. 

40.75. 

49 80. 
275.25 
er. 22.25. 


Н.-Вапк 


Losy жеріег, 


80.25 


Berlliws 21. września. Rnes. Banknoten 277.—, Сте- 
Galicier 99.25 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 
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Pociągi kolejowe т głównego dworca: 
Qdchodzą ze Lwowa 

Do Hrakewa: iawo o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy о godzi- 
mie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); гапо о 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): 
rano 0 godzinie 6. miu. 20 (pociąg pospie- 
втпу); w pełndnie o godz. 12. mis. 5 (ро- 
ciąg mięszany); w nocy о godz. 10. min, 
47 (pociąg osobowy). 

Юе Czerniowiec: iano о godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. ` 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy о 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (przez Stryj): гапо о 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczyck (z Podzamcza) : w polu- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nócy 0 gedz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakewa: o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz. 
45. m. w mocy i 10. godz. 55. m. rano. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy, 
4. godz w nocy i 4 godz, 3. m. po południu. 

Z Podwołoczysk i Brodów : о 3. godz. 45. 
min. гадо; 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
gode, 55. min. w nocy. 

Ze Ńtryja: codziennie o 7. godz. 22. minut 
wieczór. 

czo O 


Nadesłane. 
Dr. Medycyny KARCZ 


gd kilkunaatu lat specjalista i autor ,,Fora- 
dnika w słabościach wemeryczmych ғ przy 
datkiem o S$umogwałcie* lecry gruntównie wszej- 
kie słabości wanerycz! irórnó, tndzież zgubne skutki 
aamogwałta: polltcja potencję. „Poradnik“ (drapie 
wydanie) kosztuje 1 а}. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 8-10 4 od godz. 2—4 wo Lwowie, nl. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wysoła lekarstwa. 


Bioro Redakcji i Adminiatracji Prawnika, tu- 
dzież kancelarja adwokata dr. Ignacego Czemeryń- 
skiego, przeniesione zostały do domu pod 1. 16 przy 
ulicy Kopernika. 


xoa, z izby заа 
wej dnia 22. września. 
Е. Akcje za sztnkę. 
Kolej pał Karola Ьай ад 9 
p” w. -Urren Jasayfi97 
al po 200 11.441 — 
n _ kred. gal. po 200 eł./416 
TL. Listy zast. za 100zł. 


бе өйө. A. sai. ўе 


sm, 80, 
Gal. bank 


a u on APW. 

now. n Борго 
Banku bip. gal. 6 pr. 
Gal. zakt. kred. тобе. 


Ogól. rol. kred гакі. dl э Ro 600 zł 
Gahi aE Eko z 7 GU, zj poder 

Ў thnk fe r, 
IIT. Obligi za 100 тїт. e-+.nsbank роі 40р 
Indomnizacyjne galie. | Yerzalirebani pow.po300xt. 


Ро. kraj. z r. 1818 po 6 pr. 
Losy missta Krakowa 
4 a _ Słanisławowi 
Tv. Monety. 
Dakat Lolendarski 
Dukat cesarski 


Akcje. kolei, 


Napoloendur 

Pót imperat гов: таваја 

JAk J w a zr wa 
Rubel r apwrowy rana, Лан о 800 ir 
Prnakie Ыз r і ч]. Karl. po WO złe 


Srebro 


« =й 


Ётапсо-апабт. ро Ий! кү 


rad. Y 
dla haud, i przem 


& |wisd. bakcyor: ро 200 zt. 


Аса ро 2% «ir. 
Atfoldukiej po 200 atr. aret 


aj zost | 


(Aust.półn.xacb.po 200 zł.er 
ПА B.pożG0 ate 
r 


a p бр ж.а 
ао. bach hip. 6 ру.» а 
a Zak kr wiość.Gpr wal 


„м, 


* [Көт po 5 pr. erei +» 
„ою 1962 S w 


800zł. pr.or ® 

= |Lm. Czer. Jas. 11. ог. -> 
800 є. 5 pr, srobr w. + 

w. Czar. Jaa. 11. : 


{кер 
14 BujKrak:wska 


Doskonałe З homonty.i 


sugisłskie, kupione w Krakowie i bardzo, 
msło używane, są tanie do sprzedania albo 
Чо zam азу ua wniejsze homonty. Bliższa. 
wiadomość udzieli się nı franku zapytanie 
pod literami M. P., poczta Баара 


Ekspedytor pocztowy SS аита RUDOLF SCHWARZ 


| poszukuje WIEZA Bliższa wiado' Jdziela nauki gry na fort pianie, har- 
=usć pod lit. Z. A., poczta Dukla. С. Е. uprz. mechan. zokład| ium, o” ch i t orji mnzycznej 
3462 2—3 |puk i robót grawerskich, lito- а przyjmuje między 

grafia, Teod. Opitz w Pradzej* 2. todzipą w hote.ą Europ'jskim 
ZAPAŁKI woskowe 


р 2 
461. przyjmuje zdolnych pa 
od najmniejszych do zapalania cygar 


slużących. aż do wygodnych zapatek 

de Wwiecenia p» schodach, w gu- 

stownych (kieszonkowych opakowa- 
niach, odsprzedaje po stosunkono, ilo 
zwmsze (przedewszystkiem dla dam) 
przez odpadanie kawałków {уси 
niebezpiecznych drewnianych zapałek 
cenach nadzwyczaj niskieb, 


Poszukuje się | zupełnie świeży transportl 


Nauczyciela chińsko rossyjskiej 


M id занае ишу шык] HERBATY 


niemieckiego, otrzymał handel 
Wiadomość w Administracji „Garetay Fr. Sehubutha i Syna 
Maradone? we Lwowie rynek 1. 49. 


Nakładem i drukiem 
KSIEGARNI 


[i М 
J. В LANGIEGO 
w Gnieźnie 
zia i jest do nabycia we wszyst- 
‘h ksiegacnisch dawno oczekiwana: 
Część IL 
dzieła pod tytułem : 


| 
| ШИИ kaplaiskie 


WINOGRONA FESLAWSKI 


szezepu włoskiego do kuracji, 


otrzymuje codziennie świeżeł rozsyla poczta lub koleją za pobraniem we 
wszystkich kierunkach, bez różnicy odleglości, w oryginalnych koszykach 
10 do 15 funtowycih, zaś w mniejszych ilościach w pudelkach 


== Najtaniej-E% Қ, BAŁŁABANA 


зп H w handlu ме Lwo ulica Hati ka. 


w kośclele katoliekiaw 


przez 

s. J. Chryzostona Janiszewskiege 

tiskupa Śnffragana Poznańskiego ete. 

Capu egz. (z. Н. 8 zł. TO ct. Mrk. 4%, 
Dens еј sposobni 


poleca się 
, Że biorące 
się zł. 540 — 


Niezawodny i wie! ami 


Ajen tów [wypróbowany środek Ad 


ТИ | = = 
ra wysoką prowizją. i 4 N b 
ишо, a weit wy | WŚGIEKIiZnie OBWIESZCZEME 
którzy są z tym ње; a, 0-1 als ludzi jaka też i zwierząt s 
mieni, raczą przysłać swoje reko-jAmtoniego Patkiewicsa. же е w 
uendacje listownie. 2799 2-8 | Oryginalny i prawdziwy dostać nośna Celem zapcywięnia dostawy kamienia konserwacyjnego 


razem płać 


garni Seyfartha bg tl 
wskiego. 3243 


| HE Wc Lwowie w księ- 


leg czasu jedynie w bandlu I секо 
0. T. WINCKLER li ео w rodak "su" dla dróg krajowych poniżej wymienionych na r. 1876, odbędą się 
Karolu 1) paz 1" ww йы | [ез9 Ора | ж? д 50 ct. ШШ publiczne LICYTACJE, a mianowicie : 


Pochodzonie ШИШ 


i DOBOR PŁCIOWY, 


wyszedł z druku zeszyt pięty: 
Przedpłata na cale dzieło wy- 
пої 17 zł. 50 ot. 3373 3-3 


Ksiegarnia Polska 


pzpn af il fiskalnej 1306 zi öt cte; dla drogi бапо Биело 440 pryzm, w cenie fiskalnej 
k b: 2106 zł. 60 ct. 

w Brzozowie dnia 21. października r. b. dla drogi Sauok-Rzeszów 1060 pry?im, w cenie 

fiskalnej 4.995 zł. 60 ct. 

r дз 3. w Jareslawiu dnia 18. psź! 

oszustwo! fiskaloej 11513 zł. 90 ct 


apel ед Дака M Lr | PRAWDZIWY WARKOCZ! 1. w Samoku dnia 14. | Ździernika r. b, dla dogi $anok-Przemsśl, na 590 pryzm, w cenie 
A 


Osoba, 


posiadająca egzamin pocztowy i telegra 
йогу, władająca  językawi polskim 
ruskim, niemleckim a po Części fran 
cuskim, - poszukuje” odpowiedniego umiar 


łokieć dlugi, bujny 
sania i шукі, © 


араў 
Месту podlag najdoskowalszej metody 
runtownie, prędko i pod аў 
szą dyskrecja 2881 16— 
lekare pr. med.chirurg i akuszeż 


„ierpika r. b. uła drogi Belzec-Jarosław 1870 pryzm, w ceuie 


czenia jako ekapędytorka. Wiadomość өсјаїі jemnicz. poc А ta 
we Lwowie, «l. 12 Kopernika. Kya IA E M 6 Badzanów. ra ai. Rur so A macica SEO ORA Ę 4. w C©ieszanowie dnia 14, października r. b. dla drogi Bełzrc-Jaro-taw 2310 rryzm, w cenię 
+ EB. 4 =ч жал śi KĘ an urpie zaliczeniem 2193 4- 6 fi kalnej 12,573 zł. 30 ct. » р + 
[mieszkający przy ulicy Soblesklego Fabryka warkuczów Ziuinermaia W Б. w Przemyślu dnia 18. peździernika r. b. d'a diegi Sanok-Przemyśl 1150 pryzm, w cenie 


IN r. 12 pierwsze piętro (dawniej Ач Fanfhaus, Schónbrunnerstraeu N 18 fiskalnej 2911 zł. 10 ct, 
hz: кй бобини аута кы КИ. м т. м 6. w Gorlicach dnia 14. października r. b. 795 pryzm, w cenie fiskalnej 1827 zł. 75 ct. 
w 


Ма. honorowane udzielany 7. Mieleu dnia 14. października r. b. dla drog: Dbica-Nadbrzezi* 3105 pryzm, w cenie 
1 (чүү = бн zczenił. Bliższa wiadomość listownie god|| [табу i służę odwrotną pocztą medy fiskalnej 8934 zł, 50 ct. 

TRO PPOR ŚM dresom: Ja S., poste restante Winniki| (атома. „ыа ийе 8. w Tarnobrzegu dnia 18. października r. b. dła drogi Dębica-Nadbrzezie jako konserwa 

Tarnopol. ' , 3481 1—8 робо wowem ПЕСНА ИРЕ | a еы} r. sześ, w cenie fiskalnej 6040 zł. i dla tejże drogi do nowej budowy 5170 


А А ` e |4; a „ wcenie fiskalnej 25.850 zł. 
br. CHABLE pe Ból zębów р , 9. w Gródku dnia 14. p ździernika r. b. dla drogi Zimnawdt-Hoszany 2540 pryzm w cenie 
"р wa ТА! 


5948 zł, 50 ct. 
‚ Малаје, wyrzuty эү» 


Miodu patoki Pisarz ekonomiczny, 


дого ` kotody, żonaty, mogący się wykazać chlu- 
wonne, из, узш) lez posady тор атр umie 


Dr. Walkera і 
Wada lecznicza , 


алапа jako jedynie pewny, 1000kro- £| 
РОМА ПА przeciw liszejom, wyrzutom. tnie doświadczony Środek leczniczy 
KĄPIELĘ MINERALNE przeciw slabo- Т || BI ШИЙ przeciw goścowi, reumatyz- 
ww um_naskórnym. 27 9 33—48 mowi, osłabienia nerwów. 
XROP a CYTRY |ogzqkujo umieszczenia od 1. К, Skutek bole kojący, objawia się za- 


NIANU ŻELAZA, 1 raz po pierwazem lub drugiem na- 
51у gonoreje, асы na” 10. października w aptece, pod lite-|$ tarciu. Coua flaszki 1 21. 20 ct. Za 


10. w S£auisiawowie dnia 14. października r. b. dla drogi Stanisławów- Bursztyn 1395 pryzm, 
w cenie fiskalnej 3149 zł. 90 ct. dla części drogi Sielec-Zaleszczyki 610 pryzm, w ce- 
nie fiskalnej 1218 zł. 70 ct. 

11. w Tłumaczu dnia 18. października r. b. dla części drogi Sielec-Zaleszczyki 2530 pr;zm, 
w сеџіе fskalnej 8662 zł. 70 ct. 

12. w Hioredence 21. piździernia r. b. dla części drogi Sielec-Zalszczyki 2800 pryżm, w cenie 
fiskalnej 7026 ч 15 ct, dla drogi НогойепКа-Зоїа!уп-7ч{исте 1040 pryzm, w cenie 
fiskalnej 3301 zł. 41 et. 


mA, LD a ostatnia poczta Strzy-|j opskowanie 20 ct. | 13. w Borzszczowie dnia 14. października r. b. dla drogi Skała-Znieszczyki 2490 pryzm, w ce- 

p ' OU m ИГҮ tr ите ie чаны j 3469 2—3 |È we ipiis mprasdcinaj Ойы | — "ҮТ ЖЫДЫ, nie fiskalnej 8441 zł. 72 ct, dla drogi Iwanie-Mossorowska 460 pryzm, w cenie fiskalnej 

ку "m 25 Ruckera 342011 1-0 Као de Mélisse des Carmes 1447 zł. Bieta dla drogi Okopy Krzywcze 610 pryzm. w cenie fiskalnej 2062 zł. 60 ct. 

| Dhd 0205600600469 өэдревове 00000 @ ё, ~ $ 14. Zaleszczy kach "dnia 18. poździernika r. b. dla drogi Tłuste-Buc/acz 1150 pryżm, w ce- 
ł PAPAE . 


a 4 Р.Воуег шу Taranne, 14; w Рагуй, nie fiskalnej 4899 zł. 50 et. 


pryzm, w cenie fiskalne* 9778 zł. 35 ct. 
Brzesku dnia 14. października r. b. dla części drugi Słotwina-Brzesko-Saudeckiej 860 
pryw, w cenie fiskalnej 2360 21. 
18. w Kolomyi dnia 48. października r. b. dla drogi Tyświepica- Kułomyju 1545 pryzm, W ce- 
nie fiskalnej 2853 zł. 65 ct. 
Kosztorysy i warunki licytacyjne moz, być przejrzan: w właściwych Wydz uł ch powiato 
wych, u inżynierów okręgowych i w Liórze Depart. ТУ, Wydziału krajowego. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Łodomerji i Wielkiego 


Księstwa Krakowskiego. 
Lwów, duia 15. września 1875. 8482 1—9 


w 
| wro | 10. w Brzeżanach dnia 14. października r. b. dla części drogi Brzeżany-Złoczów 1000 pryzm, 
Damen: Mode- Geschäft w cenie fiskalnej 3665 sł. 50 ct. 
wo LWOWIE 7-8 и рн тел. 16. w Tarnopolu dnia 18. paźdz ernika r, b. dlą części drogi Brzeżany Podwołoczyska 1105 
, , 
w 


ша zaszczyt zawiadomić Р. W, szanowną ров “= awój 


e Шадалуп i pracownię krawiecką 
фра od lut Bmiu przy placu katydralnym do domu Wgo Pentera 
© 
. 


poleca pod zapewnieniem za najlepszy 
П) 


wyrób, następając 


ej wymienione Woda £ rośiiny zwanej 


karaelickim, nagrodzona ше 
BE 27 ct. W тесш) wystawiew Lond 
ды? - d środek ten powszecnnie 21 

A a р ке, ir Paryzu przeciw: chote 

> ksjom, sparaliżowana 

Mohair Тор lustry, w czerwonym gu- Щ wiu, migrenom. boles 
cie wzkóckie materje wotniańe ее 
tole, gronadyny, seri, tenos lokieć 97е I; t. a 


$ Suknie do prania. |“ Rar ZY We GDÓW) 
{ Perkale, pikę na sukoie, уча u, p. Р. MIKOLA jw bandio te 


artykuły po cenie jednostkowej 


przy placa Marjaekim 1. 7. (oboksxpteki p. Mikolascha.)) 
Jednocześnie zawiadamia, iś w p0- 
większonym lokalu urządził 


WIELKI SKLAD 
ш gotowych 


sukien męzkich 
i dziecinnych ubiorów 


dla chłopczyków róznego wicku 


łakonety, bałysty, gładkie i druko- Ji ryjnym КАМ ZYŻOWSKIE 

wane, chir molowy i batystowy, tu- |] Brodach уо; p. Kollsk, w Кг: 

reckie kretony łokieć 27 с. w aptece p. Tranczyń kiego. 
Towary inlane i tokciow> 

W. Da Tolana ©, Tok 

sztuka 10 zł. 80 

skóra trwale 4, s 


„wzor, 44) lok, | 
płótno Iniane jak 
r, 30 Ё. sztuka š 


Szezęśliwemu zrządzeniu losu ке = EEEE | 


hard = | zł. 10 e, płótno Jniane */, azer. tu- maw do zawdzięczenia, że przed zmiewieniem loterji dalem cię wa- 
р› bardzo * tanich conacl. Ш cieć 27 c. Котів i udałew wie po instrukcje do profesora RUDOLFA ORLICE, w Ber- 
Sz dyma adzmaszkowa і atla= linie, Wilhelmstrasa 125. 1 nio żałnje tego, Чу? w trzeciem ciągnieniu 
kom tas Pub “зт. бекиши, wygralem terno secco па 1800 zl. 
biały i żółty, Каната. вт ше bit- en na moje położenie finansowe tak stutecznio wpłynęło, że mogę toraż na- 
РУУТРРРРРРРРТУТЧ cho dany, rółowy. | lilia ręczniki жайыз шз wysyla бааа аон RY WORSE BA 
\ maszkowo cynowate i lniane, абата Pressburg. ieh Transiedler 
N kowe serwety, chustki do nose białe, Na zapytanie w celu udzielenia instrukcji du gry w lotecja, odpowiada 
j Р barchan sznureczkowy, bialy, barelun profesor matematyki RUDOLF ORLICE w Berlinie przy Willielmstrasse 12% 
М ГА niebieski, branatny lub [атъожапу, ШЕ najchetniej zaraz i bezpłatnie. Ж 2708 |- | 
қ pod „Tygrysem. firanki siatkowe, molowe i kuroukowe 
L ` 


jg azor. kobierce na podłogę табот) 
Na SEZON ZIMOWE zaopatrzyliómy wapązyn nasz w najroz: ÓW i ros, 
ү FUTER DAMŚRĘCH i MEZ KI dla gimnas'ykó CERE 


płótuw na 


KICH è do w brania dla chłopcó h na ша- JSB Е 
et do wiasta, od сеп najniższych ур najwyższych Ni аа ИШИНИН RE E r Mofherrn majuowsze kieraty бн Тул 
w ua składzie w największym wyborze ғ łokieć po 27 ct. 2803 14—25 L. 6694. o tatnie (do poru zania wd. pną. Keran m 1ęko. 


astrahanówe, które pod względem dobroci okazaly się bar: “| Wstążki jedwabne 1 aksamitne. ma, kóre przy «statniej młocbie konku меј w 


prakty czne. 


Te Tub noblesse, jedwabne gładkie А > 5 Ж Wegrzech, tak dla sw j najdoskonalszej Konstru- 
” najmodniejszych: ШЗ ndk. С. К. uprz. даі. } kolej żelazna kefi, jakoteż wzorowego wykonania ога? najwy- 
rowemi częściami па oJwrotnej stro- > = datnie szej i najlepszej pod każdym WZględem 
рен dna lek wie а S A KAROLA urr. 7м LUDWIK А, dzisłabności, najświetniejsze odniosly zwYcięztwo, 


Wzory | spisy towarów na ż4- Miynki do czyszczenia zboża do poruszania kiera. 
danie franko i bezplatnie. ! tem i ięczne, z ulepszonym koszem nasypowym i 
A trzęsaczem. 

| е е Bakera oryginalne aogielskie młynki фо 2008, 
0b ri Cylindry z wiatrakiem i trzęsaczem lub boz Dich, 
| WieSZCZENIE. Siewniki rzędowe i szerokorzutne. 


Sieczkarnie © yginaloe Richmonda i Chandlert і Bentalla. 


Adamski & Czapczyński X : | Miyuy, srotewsiki I guiotki ipne oaa 
Шш SUHR Z jag СИ 


iN 


SAE leży do ubrania kosztowniejszego, urządziliśmy sprze- N 


laż futer па spłatę w ratach miesięcznych. 

W nadziei, Że Szanowna Р, T. publiczność, podobnież jak lat ubieglych, 
taki roku biełscego, “wemi laskawewi /względawi Е dA 
zostajemy a uszanowaniem 3—12 | 


dawniej Stanisław „Armatys Od dnia 20 września r. b. aż do odwolania zapro- nieze, są u mnie na skladzie pó najłańszych ce 
we Lwowie. 


АДЕ ЕА м wadzone bedą nastepujący zaniżone taryfy dla prze- | 


«16 we czwartek 23. ea sylek zboża i t p. z Rosji do północnych Niemiec 
wielkie i wspaniałe. JĄ * przerywanym ruchu (gebrochener Verkker), a mianowicie: LL) 
przedstawienie. 9 


NECK WE ЖУ О УЛ 


a) taryfa tranzytowa z Podwoloczysk, względnie: taryfa 164 Mica płód Nr. 
reekspedycja ze Lwowa i Krakowa, i 


J ulius Oki &С°” 


Z obfitego programu та wzczególną М 


wagę zasługują 
Ж Fapryka machin rolniczych KOTA Spark. торда ИО Fi Ero, 14, КМ, ШЫ 
ожа. 


w Pradze, 
Јесаја panom zwiedzającym toystawę w Stanisławowie, 
swoje tamże wystawione fabrykaty szczególne, jakoto : 


AN wypróbowane DRILL SIEWNIKI, KULTYWATORY i PŁUGI 
rzez RUD. SACK, азе 10—12 


Y jako ж mi jeneralni ajenci dla Austrji. 


0—68 0—6: 


Egzemplarzy tych taryf 1abyć można w naszych sta- 
lbert Suhr, pań cjach związkowych, dalej w oddziałach komercjalnych i 
date Rendez-vous BE koromatach we Lwowie i w Wiedniu. 

Lwów we wrześniu 1875. 3476 2 


J 
panna 
roni, panna Anato, 
Niardon. Na koniec 


Początek o godzinie 7. | 
Со dzień wielkie przedstawienie. 


0. Suhr. | Dyrekcja ruchu. 
Znakomite powodzenie. 


Niład UYGAR zagranicznych VELOUTINE. 


Boni -SUuwunif 


Au Quinquina et au (аеао combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZI: BYGEAUIYĄ w połączeniu z Cpi- 
nina 1 Сасло, Zwracamy uwage lekarzy; Chorych i wszystkich nsób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego prejitratu, który dż 
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIĄGAJĄĆO- 
OZYWCZ ҮМ. Przygotowany nawinie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci watłych, kobiet delikalnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocę, Szczególnie działa pomyślnie w chorobach następue 
jących : 

NIKDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA- 
BIXNIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, WFE- 
RYODACII POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻEICA GORACZKACH- 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
DOWNICTW 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU І 


Dostać można we Lwowie, w aptece Р. Mikolascha ; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 


przemysłu wyrobu 


SZ MEBLI WIEDEŃSKICH 


jest 9137 


7 я 
we Lwowie, przy placu Halickim, Mączka ryżowa 
przwatowana z PBizmutem , 
dla tego to działa szczęśliwie ма xkórę 
niedoxstrzeżona przystaje do 
ctałn nadaje 


poleca Szanownej publiczności : 
Tyton prawdziwy Turecki w puszkach blaszanych za funt 6 zł. 50 с. 


а Фао Ча Се ЕЛЕ ЛҮ КЛ 


licytacji mebli, | wyprze 
„ch obywatelskich. oszuktja 
w Sea roi i fabrykautom przez swe niecne 


Tytoń prawdziwy Sałtan po Bzł. 50 сї. 11221, za funt w pół puszkach. 
‘Tytoń lo iajck Dreikdnig ft. ? zł Krall ít. 3 zł. Portoricco z н 
i 2 zł 0 et Latakia it. 2 zl 5006 Gihelli ft. 3 zł. Va- cerze świeżość naturalną. 


кїпав ft. 2 zł. £0 ct. CH. FAY 


Хожу gatunek cygar Auetria po 50 szuk w szkatułkach 10 zł. М 
Papier Persan paryski paczka ро 25 et. i 35 ct. Magazyn Perfum w Paryżu 


cele szkodzą 
We wlasnym interesie Р. 1. Publiczności i dostojnych panów. 

camy uwagę na RY od wielu lat istniejąca firme, zaopatrzona w Ф 

tite skindy wszelkich gatunków mebli, użcby w razie таро 

trzebowania, pod zapewnieniem najlepszej obsługi i taniehk cen, udała 

się da nas. 2837 4—12 
Ignatz Frank], Firma & J. 6. L. Frankł. 

Tisehler nnd Tapezierer, 
we Wiedniu, Fl., Obere Donaustrasse ЭВ, nelien dem Schóllerhofe. 


KEA 


(tykasa Gulebraa dmerykańskią w szkatułkath ро 50 дий ji Val? Крия erich galant 


Zamówienia uskuteczniają się za pobraniem pocztowem. 3436 2—? IJ py Kamila Siraji 


n Жанада w ааш» K. мї 
kolascjn we Lwów, 


"удата, чаас оре і odpowiedzialny redaktor TĘ Dobrzański, 2 drakarni „Gazety Narodowej” ir Binedskiego і К. Еу Zarząćra АВЕ ег), 


Ын саре ——-_ || 


